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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują
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z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej pod 
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Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków- 
skórne  du pontde Lodi N r.i. W e  W ie d n ia : 
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OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 
ent od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieazęto 
wano nie ulegaj ę frankowaniu

Stan Galicji.
Dzienniki wiedeńskie rzuciły popłoch, że w 

Galicji chwieje się porządek społeczny i polity­
czny, że jakieś agitacje zewnętrzne wzburzyły 
kraj w najniższych warstwach, że potrzeba uży­
wa nadzwyczajnych środków radzenia.

Pierwsze hasło popłochu dał, o ile pamię­
tamy, Wanderer. Zredukowaliśmy wówczas poda­
nia Wanderera do rzeczywistych rozmiarów, na 
zasadzie naszych prywatnych doniesień. — Pó- 
źuiej przybyło w tej sprawie oświadczenie urzę­
dowej Gazety Lwowskiej, z którego się dowiadu­
jemy że zwracając uwagę na to, iż w roku 
bieżącym daleko energiczniej prowadzi się roz­
strzyganie spraw serwitutowych, źródła społe­
cznych niesnask w Galicji, stosunek zbiorowych 
zboczeń z drogi prawnej nie jest wcale zna­
czniejszym jak w latach poprzednich. — Dzięki 
więc wyjaśnieniom szczegółowym urzędowego 
organu, publiczność nasza może być spokojną, 
że żadne bezpośrednie niebezpieczeństwo, żaden 
kataklizm, krajowi nie zagraża na razie, że osta­
tni alarm rzucony w obu wiedeńskich Presse 
z dnia 9. b. m., nie ma dostatecznych podstaw. 
Trudno twierdzić jednak niestety, aby na przy­
szłość kraju, z równym spokojem zapatrywać 
się można.

Ogłoszenie Gazety Lwowskiej, uspakajając co 
do chwili obecnej, świadczy, że stan kraju od 
dawna jest wyjątkowy, a stosunki w wysokim 
stopniu rozdrażnienia — że do dawnych przy­
czyn, przybyła najniespodzianiej nowa, a tą są — 
autonomiczne urządzenia gminne, ułożone we 
Wiedniu z tak wielkim względem na niezawi­
słość włościan, a z pominięciem wielu innych 
nader ważnych względów; że nareszcie władzom 
cesarsko-królewskim dla zaprowadzenia porząd­
ku wypadało często używać asystencji wojsko­
wej. — Oto są dane, pod pieczęcią urzędowej au­
tentyczności, a przyznać trzeba, że powinny się 
głęboko zaryć, jeśli nie w nmyśle, to w sumie­
niu naszych statystów i wiedeńskich mężów 
stanu.

Faktem jest, że ferment w kraju rzneony 
nie słabnie, lecz przeciwnie wzmaga się jego 
burzące działanie. Ciekawym austrjackim uczo­
nym i uczonym politykom usilnie zalecamy prze­
czytać szkic p. Wodzickiego Kazimierza o w ła ­
s n o ś c i  w G a l i c j i ,  zamieszczony w  Prze­
glądzie Polskim z 1. lipca r. b. Dowiedzą się tam, 
że w praktyce własność ziemska w Galicji, tak 
wielka jak mała, w podstawach swoich jest 
wzmszoną i pozbawioną codziennego bezpieczeń­
stwa, a produkcja w źródłach swoich sparali­
żowaną.

Faktem jest, że istnieje propaganda polity­
czna na korzyść obcego mocarstwa, zniechęca­
jąca do prawnego stanu rzeczy i wojująca bro­
nią komunistycznej propagandy. Głębokim my­
ślicielom wiedeńskim i dociekaczom starannym, 
polecamy pod tym względem całą edycję lwo­
wskiego S ło w a , wychodzącego jawnie i publi­
cznie, zalecanego niegdyś przez konsystorz, mia­
nowicie zaś dodatek ostatni z d. 28. czerwca 
(10. lipca), przeznaczony dla g r o m a d ,  z któ­
rego daliśmy w y ją tk i, nie najciekawsze zresztą, 
w Kronice naszej Gazety z d. 11. bm. Tam do­
wiedzą się porówni z galicyjskimi chłopami, że 
za kordonem wielki car rozdał włościanom z i e ­
m i e ,  l a s y ?  p a s t w i s k a ,  p r o p i n a c j e ,  
że tylko u nas tak niekorzystny stan rzeczy pa­
nuje; tam się dowiedzą, że za kordonem istnie­
je wielki lud, największy na świecie, zupełnie 
z naszym jednorodny, który za przyznanie się 
Galicjan do braterstwa i wierności, obiecał sku­
teczną pomoc i op iekę; że tani za kordonem, 
gdzie oa lat trzydziestu prawie, wszystkich uni­
tów gwałtem przechrzczono, istnieje religia czy­
stego obrządku, pierwotnej nieskazitelności, wol­
na od przymusu polsko-łacińskiego; tam się 
dowiedzą, że lud tutejszy cierpi ucisk niesłuszny, 
że przy rządzie istnieją intrygi, które bałamucą 
cesarza, i zupełnie owładnęły wszystkiemi wpły­
wami na większy ucisk ludu w Galicji, że na­
reszcie wszyscy co inaczej twierdzą i myślą, są 
wrogowie lub odszczepieócy. — Oto komen­
tarze do urzędowych danych.

Lud nasz poczciwy i dobry, nie da się pręd­
ko do zbrodni pociągnąć. Lecz jeśli wszelkie- 
mi kanałami płynąć będzie zaraza, jak dotąd 
jest i bywało — a oddziałanie w imię wyższych 
uczuć surowo będzie wzbronionem , toć wśród 
przysłowiowej ciemnoty ludu naszego, pokusa 
przyjąć się będzie musiała. Na dziś, rodzi nie- 
nfność i rozdrażnienie. Co jutro będzie, któż za­
ręczyć może ? Wszak Chrystusa potrzeba było, 
aby pogardził fatamorganą łanów i p a łscy !

Nie ma niebezpieczeństwa, lecz radzić po­
trzeba spiesznie i dzielnie. Przez długie lata 
obcy urzędnik schlebiał i brał w wyłączną opie­
kę jedną klasę mieszkańców, — dziś doszedł 
do tego, że rozkaz jego jest uszanowany wów­
czas tylko, gdy bagnet gotowy na poparcie rozkazu. 
Przez długie lata lud ten uczono, że polskość 
występkiem — tyle jednak dokonano tylko, że 
lud nasz nie pojmuje instytucyj krajowych przez 
rząd postanowionych, ze wszelkim względem 
na ludu samorząd. — Przez długie lata uczo

no go rzeczy nieznanych w języku niezna­
nym; — dziś umysł jego na tyle zaciemniony, że 
nic już nie pojmuje i nie rozeznaje w otaczają­
cym chaosie.

Zaprawdę, dziś chwila radzenia, bo dziś się 
zmienić może poczciwa natura Indu naszego”, 
bo dziś w tej duszy czczość i ciemnica. Nie po­
mogą już jeanak reprezentanci władzy, chwilo­
wym tylko interesem z krajem powiązani, nie 
pomogą rozporządzenia na czasowe względy 
obliczone. Złe sięgło do gruntu, więc i środki 
radzenia radykalne tylko być mogą.

Wstrętne nam są do dna duszy środki re­
presyjne, stany oblężenia, sposoby wyjątko­
we — wieleśmy od nich wycierpieli. Chcemy 
prawa racjonalnego i poszanowania dla niego. 
Nie chcemy nawet aby zamunięto publiczną ka­
tedrę rozprzężenia, zatamowano publiczne apo­
stołowanie nienawiści i niecnej podniety. N ie , 
nie chcemy, chociaż niedawno Dziennik Lwowski 
za mniejsze daleko przewinienie zawiera przy­
toczony powyżej dodatek, został zawieszo­
ny. Nie chcemy więzów dla uikogo, bo do ni­
czego one nie doprowadzą, lecz mamy prawo 
chcieć i żądać, aby oddano nam swobodę prze­
ciwdziałania, gdy idzie o wspólny ratunek i ocalenie 

Niech sędzia, zrosły ze stosunkami kraj o 
werai rozsądza krajowe spory, stosuje prawo 
istniejące, karze przestępstwa natury lokalnej ; 
niech krajowy urzędnik wgląda w interesa miej­
scowe, przekonany," że skutki jego rozporządzeń 
odbiją się na jego rodzinie i dzieciach, a zbo­
czenie z drogi prawej, oprócz kary z urzędu, 
pociągnie za sobą najdotkliwszą karę opinii pu- 
nlicznej; niech urządzenia autonomiczne zamiast 
dzielić, łączą—zamiast jednym odbierać możność 
radzenia przez pozbawienie ich światła i środ­
ków, drugich zaś skazywać na odosobnienie i 
nieradność, dozwolą naturalnym elementom siły 
krajowej łączyć i kojarzyć się wedle natural­
nych potrzeb; niech sejm krajowy, ma moc sta­
nowienia we wszystkiem co kraju dotyczę, a 
obce R a d y  czy n i e r a d y , nie wpadają z  
postanowieniami na zupełnie inne obmyślanemi 
stosunki — niech opadną szranki krępują­
ce możliwość radzenia —* wtedy znajdzie się 
wśród nas samych dość zdrowia i sił przyrodzo­
nych, aby normalny stan rzeczy powrócił, a w 
podnoszącej się moralnie i materjalnie Galicji 
przybyło obronnej potęgi wspólnemu rządowi.

Wspólność iuteresow, wspólność potęgi do­
stateczne ma dziś w krają naszym i w nas sa­
mych zabezpieczenie. Pod naszemi oczami cu­
downa prawie odbyła się zmiana. Galicja, od 
stu lat kraj koronny, dziś z serca oddała się 
koronie. — Zapomniała uraz, zapomniała niechęci, 
i dziś z pewnością powiedzieć można, że co nie 
służy obcej potencji, to wszystko w Galicji wier­
ne tronowi. — Uczucie to świeże, lecz silne, j 
stało się powszechnem u ludzi myślących — 
a organa niemieckie mogą być pewne, że wtedy 
dopiero zrodzi się wśród Polaków niechęć Ao 
oporu, gdy się przekonają, że ci, którym naj­
bardziej iść powinno o siłę monarchii, radzić 
czy nie chcą, czy nie umieją — spierając się 
o garść przywileju, gdy niebezpieczeństwo na 
progu, — wtedy dopiero u jednych wzbudzi się 
niechęć do ofiar, u drugich fatalistyczne prze­
konanie, aby co prędzej stało się, co się stać 
musi. —

Dziś, niesłuszne obawy wiedeńskich dzien­
ników, dziś istnieje wiara w dzielność sił wła­
snych, a gdy krajowi powróconą zostanie mo­
żność samodzielnego radzenia, wtedy na miejscu 
gdzie rana się jątrzy, wytryśnie źródło świeżej 
potęgi — dla szczęścia kraju, dla wspólnej ko­
rzyści monarchii!

Przegląd polityczny.
Londyn d. 8. lipca. Na jednem z ostatnich 

posiedzeń Izby parów lord Derby, pojawiwszy 
się w Izbie po długiej słabości, odpowiadał na 
interpelację w sprawie gwarancji neutralności 
Luksemburgu. Interpelant lord Houghton uzasa­
dniał swoją interpelację tem, że opinia publiczna 
w Europie niepokoi się rozmaitem tłumaczeniem 
znaczenia „zbiorowej gwarancji14 i tem, że ści­
słe określenie przyjętych zobowiązań jest rzeczą 
wielkiej wagi. To jedno jest jasnem, że traktat 
londyński wymierzony jest przeciw niektórym na 
nim podpisanym rządom, a nie przeciw Hiszpa- 
uii, Danii lub Grecji; że tedy traktat ten nie 
miałby żadnej wartości, gdyby zerwanie go 
przez jednę ze stron kontranujących, wszystkie 
inne strony uwalniało od zobowiązania, jak to 
pierwej tłumaczył lord Derby. Lord Houghton 
mniema, że dając rękojmię, mocarstwa obowią­
zane są wystąpić wszystkie wspólnie, w razie, 
gdyby ktokolwiek naruszył neutralność Luksem­
burgu. Lord Derby odpowiedział na to, że nie 
uchyla się od żadnych zobowiązań międzynaro­
dowych, co się zaś tyczy traktatu londyńskiego, 
a mianowicie technicznych, nie zaś moralnych 
zobowiązań, jakie tenże wkłada na Anglię, lord 
Derby mniema, iż jakkolwiek nie jest doskona­
łym dyplomatą, to jednak pojął dobrze różnicę 
między gwarancją zbiorową a gwarancją daną z 
osobna przez każde mocarstwo. „Gwarancja

zbiorowa, taka jak w sprawie neutralności Lu­
ksemburga, zawisła od jedności wszystkich, któ­
rzy ją podpisali, obowiązuje ona wszystkich 
wspólnie, i w razie różnicy zdań, nikt nie może 
być wezwanym z osobna, by wykonywał gw a­
rancję z bronią w ręku. Jeżeli zaś lord Stanley 
wahał się w imieniu Anglii przystąpić do takiej 
gwaraucji, to nikogo zadziwiać nie powinno, kto 
rozważy dobrze znaczenie takiego aktu. Lord 
Stanley w swoim projekcie traktatu zrobił był 
tylko wniosek, by wszystkie mocarstwa zobowią­
zały się uszanować neutralność Luksemburgu. Przy­
stąpił zaś do gwarancji, gdy Prusy oświadczyły, że 
uważają ją jako conditio sine qua non. Z rokowań 
konferencji londyńskiej wynika bardzo wyraźnie 
różnica między gwarancją zbiorową a pojedyn­
czą. Jeżeli szlachetny lord Houghton ma od­
mienne od moich zapatrywania się, prosiłbym go, 
by wyłuszczył, jak dalece nas ma za zobowiąza­
nych. W tym celu przedłożę mu następujące 
ewentualności: Przypuśćmy, że Prusy albo Fran­
cja wkraczają do Luksemburgu w zamiarach 
wojennych, i tym sposobem naruszają neutral­
ność. (Nie mówię tu o trwałej okupacji, i o o- 
porze, jakiby wywołała.) Czy szlachetny lord 
mniema, że w,takim razie wszystkie mocarstwa, 
podpisane na traktacie londyńskim, m u s i a ł y b y  
wypowiedzieć wojnę temu mocarstwu, które naj- 
pierwej wkroczyło do Luksemburgu? Czy takie 
tłumaczenie traktatu byłoby przyjemne Prusom? 
Wszak Prusy same mogłyby uważać za rzecz 
niezbędną, wkroczyć do Luksemburgu, by zapo- 
biedz inwazji francuzkiej. Przypuśćmy dalej, 
że Moskwa i Austrja nie zechcą wystąpić prze­
ciw mocarstwu, które naruszyło neutralność; 
czy szlachetny lord na prawdę sądzi, że w takim 
razie Anglia, nieposiadąjąea nawet odpowiedniej 
siły lądowej, byłaby obowiązaną sama jedna 
prowadzić wojnę o utrzynanie traktatu? A gdy­
by nareszcie Francja i Prusy wkroczyły jedno­
cześnie do Luksemburga, czy wówczas wszyscy 
dający gwaraneję musieliby obydwom tym mo­
carstwom wypowiedzieć wojnę?44

„Warunki traktatu każdego mogą być do­
pełnione tylko o ty le , o ile na to pozwala pra­
ktyczny rozsądek, powtarzam tedy, że jeżeli zbio­
rowa gwarancja wkłada na każdą stronę kon- 
trahująeą obowiązek honorowy uszanowania za­
gwarantowanej neutralności pewnego terytorjum, 
to żadne mocarstwo z osobna nie ma obowiąz­
ku wyręczać inne mocarstwa z bronią w ręku 
w pełnieniu tego obowiązku. Neutralność nie mo­
że się opierać na sile zbrojnej j e d n e g o  z gwa­
rantujących ją mocarstw, ale na wspólnym ho­
norze wszystkich gwarantujących mocarstw. Je­
żeliby mimo to jedno lub drugie mocarstwo na­
ruszyło neutralność, naówczas nie obowiązek, 
ale swobodna decyzja gwarantujących ma ozna­
czyć, jak dalece chcą bronić zagwarantowanej 
neutralności44. (Oklaski.)

Wystąpił po lordzie Derby lord Russel i 
oświadczył, że uważa to za nieszczęście, iż 
wkrótce po podpisaniu traktatu wszczęto dy9ku- 
sję o jego znaczeniu i doniosłości, tembardziej, 
że tłumaczenie, jakie mu już pierwej dał lord 
Derby, zrobiło w Prusiech niemiłe wrażenie, i 
ściągnęło na Anglię zarzut, iż nie chce wypeł­
nić przyjętych zobowiązań. Mówca nie odmawia 
zresztą słuszności interpretacjom lorda Derby, 
przywiązuje jednak wielką wagę do tego, co ten­
że powiedział o moraioem zobowiązaniu wszyst­
kich mocarstw gwarantujących. W razie naru­
szenia neutralności mocarstwa gwarantnjące, do 
którychby się odwołano, miałyby na każdy spo­
sób obowiązek wezwać mocarstwo naruszające 
traktat do jego wypełnienia, a w razie potrzeby 
poprzeć to żądanie z bronią w ręku. Taki jest 
sens owego moralnego zobowiązania, i z tego 
powodu mówca mniema, że gwarancja zbiorowa, 
której tak usilnie domagały się Prusy, jest czemś 
więcej, niż kawałkiem niepotrzebnego papieru. 
Lord Russel spodziewa s ię , że mocarstwa dopeł­
nią święcie traktatn gwarancyjnego, i że Anglia 
w razie potrzeby punktualnie i wiernie uczyni 
zadość swoim moralnym zobowiązaniom.

W yciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego z d. 30. kwietnia, 3., 7., 11., 20 ., 
21,, 28 ., maja, 1., 4 ., 7 ., 14., 17., 22., 28. 

czerwca, 1., 3. lipca 1867,
Ć. k. namiestnictwo zawiadamia, iż c. k. 

ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumie-
nin z c. k. ministerstwem"sprawiedliwości uzna­
ło kompetencję c. k. sądów drugiej i trzeciej 
instancji do rozstrzygania rekursów przeeiw wy­
mierzaniu legatów przymusowych dla funduszów 
szpitalnych, szkolnych i domów zaopatrzenia u- 
bogich.

W skutek odezwy Wydziału krajowego z 
1. lutego br. 1. 280 postanowiło c. k. namiestni­
ctwo, ażeby koszta podróży w wypadkach nie- 
sprawdzającego się doniesienia o epidemii lub 
zarazie, ponoszone były na przyszłość w ten sam 
sposób, jak się to dzieje w razie rzeczywistej 
zarazy lub epidemii, tj. ażeby dyety delegowa­
nych lekarzy przez skarb państwa, a tylko ko­
szta podwód przez fundusz krajowy opłacane 
były.

Na spieszne wykończenie horodeńsko śnia- 
tyńskiej drogi krajowej, ważnej dla komunika­

cji z lwowsko czerniowiecką koleją żelazną, u- 
cbwalono zaliczkę 10.000 złr. z funduszu krajo­
wego, zwrotną z najbliższych wpływów od kon­
kurujących do tej drogi.

Dla braku upoważnienia sejmowego nie przy­
chylono się do wniosku c. k. naczelnika powia­
tu stanisławowskiego, względem udzielenia bez­
zwrotnego wsparcia 8000 złr. na konserwację
drogi sielecko-zaleszczyckiej.

W skutek dokonanej przez lwowski magi­
strat rewizji zakładu podrzutków, umieszczonych 
w terytorjum miasta Lwowa — udzielono 71 ży­
wicielkom remuneracje po 2 złr. za staranniej­
sze pielęgnowanie podrzutków, a mianowicie za 
posełanie ich do szkoły.

Gminie miasta Sanoka udzielono przyzwo­
lenie do zaciągnięcia pożyczki 12.000 złr. na hi­
potekę majątkn Posada Olchowska w celu spła­
cenia ciążącego długu 10.000 złr. na rzecz c. k. 
uprzyw. banku narodowego.

Gdy c. k. rząd udzielił teatrowi polskiemu 
w Krakowie subwencję ze skarbu państwa w 
kwocie 2.500 zł., przeto postanowiono zaasygno- 
wać z zasiłku przyzwolonego przez sejm dla te­
goż teatru w kwocie, 5000 zł. pod zastrzeże­
niem zwrotu ze skarbu państwa , tylko połowę 
tj. 2500 zł. w. a.

Gdy c. k. ministerjum spraw wewnętrznych 
przyzwoliło, ażeby podania stron interesowanych 
o wydzielenie z jednego, a przyłączenie do in­
nego powiatu, brane były poa rozwagę i roz­
strzygane w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym, zgodzono się stosownie do propozycji c. 
k. prezydjum namiestnictwa na komisyjne zała­
twianie tych spraw, i delegowano do komisji 
członka Wydziału krajowego Wgo Grochol­
skiego. # .

Po wysłuchaniu rzeczoznawców, oświadcaio- 
no się za zaprowadzeniem w zakładach krajo­
wych takich nowych lekarsko - ordynacyjnych 
norm, jakie w zakładach leczenia chorych, zo­
stających pod nadzorem c. k. rządu już zapro­
wadzone zostały.

C. k. namiestnictwo zawiadamia, iż c.k. mi­
nisterjum nie przychyliło się do wniosku Wy­
działu krajowego, ażeby gramatyka grecka 
Curtiusa, ćwiczenia greckie Schenkla, opracowa­
ne w językn polskim przez Bronisława Trzasko 
wskiego, kosztem funduszu szkolnego wydruko­
wane zostały.

Udzielono przyzwolenie na pobieranie do­
datków do podatków na cele gminne, a t o : 
gminie Grzymałów 20pr. do podatków bezpo- 
średuicb, a 50pr. do podatku konsumcyjnego; 
gminie Pleskowice 17pr. do podatków bezpośre­
dnich ; gminom Dmytrowice, Czernichów, Reme- 
nów i Wołostków 20pr. do podatków bezpośre­
dnich; gminom Bohorodczany, Hryniowa, Pisko- 
rowice i Ladzkie 25pr. do podatków bezpośre­
dnich ; gminie Skole 30pr. do podatkn konsum­
cyjnego ; gminie Olesza 24pr. do podatków bez­
pośrednich.

Miastu Żółkwi udzielono przyzwolenie do 
przystąpienia z kwotą 2000 zł. do banku hypo- 
tecznego — i sprzedaży na ten cel obligacyj 
gminnych.

Z powodu doniesienia c. k. urzędu powia­
towego o systowaniu uchwały rady gminnej 
względem rozpisania licytacji na wydzierżawie­
nie cpłaty konsumeji gorących napojów — o- 
znajmiono c. k. namiestnictwu, iż ustawa gmin­
na zezwala na zaprowadzenie dodatków tylko 
do podatków bezpośrednich lub konsutncyjnych; 
podatek zaś od gorących trunków opłaca się od 
produkcji, lecz nie od konsumeji; zaprowadze­
nie podobnej opłaty stałoby w sprzeczności z 
postanowieniem §. 79 ustawy gminnej, i jako o- 
sobnej opłaty, nienależącej do kategorji dodat­
ków do podatków bezpośrednich lub do podatku 
konsumcyjnego, nie mogłoby mieć miejsca, jak 
tylko w moc ustawy krajowej, (§. 81 ust. gm.); 
wezwano przeto c. k. namiestnictwo o polecenie 
urzędom powiatowym należytej w tej mierze in­
wigilacji.

Z uwagi na cel szpitali krakowskich św. 
Łazarza i św. Ducha udano się do c. k* namie­
stnictwa, o cofnięcie rozporządzenia byłej komi­
sji namiestniczej w Krakowie z d. 13. paździer­
nika 1886 do 1. 26914, którem nakazano przyj­
mowanie do tych szpitali epidemicznych chorych.

Na mocy uchwały sćjmowej z 23. grudnia 
1866 uchwalono odezwę do c. k. ministerjum 
spraw wewnętrznych, względem zwrotu zaliczo­
nej z funduszu krajowego od r. 1855 sumy na 
zasiłek dla domu ubogich i sierót w Krakowie.

C. k. prezydjum namiestnictwa zawiadamia, 
iż ces. kr. ministerjum odmówiło żądaniu sejmu 
krajowego, ażeby koszta podróży i dyety po­
słów, którzy z powodu późuego ogłoszenia o od­
roczenia sejmu wcześniej do Lwowa przybyli, 
zwrócone były funduszowi krajowemu ze skarbu 
państwa.

Oświadczono się za wcieleniem obszaru dwor­
skiego Sokołowa Wola do gminy.

W skutek zapytania zwierzchności gminnej 
miasta Halicza w sprawie kompetencji do Syste- 
mizowania posad urzędników gminy odpowie­
dziano , iż sprawy tego rodzaju nie są zawisłe 
od wyższego zatwierdzenia.

Krakowska dyrekcja skarbu zawiadamia, iż 
poczynione zostały kroki, w celu odpisania po­
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datków mieszkańcom Powiśla z powodu uszko­
dzenia plonów przez mrozy w 1866 r.

Na wniosek magistratu krakowskiego o u- 
dzielenie veniam aetatw kandydatowi na posadę 
urzędnika miejskiego odpowiedziano, iż sprawa 
ta do zakresu działania rady miejskiej należy.

Miastu Śniatyn udzielono przyzwolenie na 
subskrypcję 40 akcyj banku hipotecznego. (D. n.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
M essyn a  dnia 30. czerwca.

(P. W .) Kardynał Antonelli, któremu nikt 
zaprzeczyć nie może rozumu i zdolności w rzą­
dzeniu kołataną nowoczesnemi burzami stolicą 
Apostolską, myśli dziś o stanowczem colpo di 
stato. Napływ duchowieństwa z całego świata 
katolickiego posłuży tem łatwiej do zrealizo­
wania planów kardynała dyplomaty. Idzie tu 
o zabezpieczenie na daleką przyszłość świeckiej 
papiezkiej władzy; a czas nagli, gmach się 
chwieje i zdrowie Ojca świętego z każdym 
dniem słabsze, w Cioitta Cattolica bardzo jasno 
wyłożone są idee, jakiemi się dziś powoduje 
kurja rzymska : proponuje się wiernym podpi­
sanie aktu, uznającego najwyższą kompetentność 
papieża w materjach wiary i dyscypliny, i że 
po tem ma nastąpić. wystosowanie deklaracji 
dogmatycznej tegoż rodzaju. Ajenci sanfedy- 
stów wszędzie, głównie zaś w Rzymie używają 
wszelkich sposobów by zniewolić biskupów przy­
byłych do wiecznego miasta, do podania adre­
su w formie tego jaki w roku 1862 zredagowa­
no, z tą tylko różnicą, że kiedy w tamtym była 
mowa o potrzebie, wygodzie i pożytku docze­
snej władzy papieża, w tym żądać się ma, by 
Ojciec święty orzekł ją jako dogmat wiary. 
Już dzisiaj wiemy, że nie wszyscy biskupi są 
dobrze usposobieni w tej sprawie, jeden z dy­
gnitarzy kościelnych włoskich, o którego nazwi­
sku dotąd dzienniki milczą, ma nawet wystąpić 
przeciwko postanowieniom spodziewanego kon- 
cylinm. Wielu w tej osobistości widzi kardynała 
d’Andrea,—może się wkrótce o prawdzie dowiemy.

Wyprawa 300 ochotników w granice pań­
stwa rzymskiego, jak wiecie skończyła się na 
niczem bez rozlewu krwi, do starcia z wojskiem 
nie przyszło; na sumieniu politycznemRattazego 
podobna aspromonckiej sprawa, przynajmniej 
ciężyć nie będzie — bo ochotnków zaareszto­
wano na miejscu i odprowadzono do Sieny, ma­
jora zaś Stagneti i kilku exoficerów garibaldo- 
wskich zawieziono do Florencji. Druga wypra­
wa blizko ze 100 ludzi złożona od strony Civitta 
Yecchia z morza, również się nie powiodła, gdyż 
policja papiezka miała się tam na baczności. — 
Mówią tutaj, że w ministerjum wiedziano na co 
się zanosi u granicy rzymskiej, nawet dzień 
ekspedycji był wiadomym. — A wiecie jak so­
bie Włosi tłumaczą ową obojętność czy pobła­
żanie swego rządu w tej okoliczności? Oto po 
prostu m ów ią, że rząd umyślnie dopuścił wy­
prawy by się od jednego razu pozbyć kilkuset 
zapaleńców rzymskich, z którymi nie wiedziano 
co robić na otwartem powietrzu opinja; ta j e ­
dnak niezbyt pochlebna dla rządu, nie znajdnje 
wielkiego uznania. Wiadomości więcej szcze­
gółowych o tej wyprawie zwichniętej dotąd nie 
czytałem, upewnić was tylko mogę, że Garibaldi 
nie wiedział o niej, a przynajmniej był jej przy- 
ciwnym. Stała się ona raczej z wiedzą i upo­
ważnieniem pewnej partji w komitecie narodo­
wym rzymskim. Związek z tem co w tej chwili 
powiedziałem, mają Korespondencje Garibaldego 
z komitetem powstańczym rzymskim i z towa­
rzystwem emigrantów we Florencji, które podaję.

Do ogniska powstańczego w R z y m i e :
Kochani przyjaciele! Uwiadamiam Was, iż 

komitet narodowy rzymski udał się do mnie o- 
kazując chęć czynnego wystąpienia. Wiecie 
żem zawsze zaehęcał związek rzymski, byłem 
więc zadowolony i pochwaliłem patrjotyczne po­
stanowienia komitetu narodowego. Zechciejcie 
uważać ten żywioł, jako skuteczną pomoc do o- 
siągnięcia wspólnego celu. Ta moja zgoda 
wzmocni i przyspieszy pracę jaką podziela z 
Wami to ognisko powstańcze.

Castelletti d. 17. czerwca. Wasz
Garibaldi.

F l o r e n c j a  d. 23. czerwca.
Jenerale 1 Zaszczyciliście nasze ognisko po­

wstańcze Waszym listem z dnia 17. b. m. oznaj­
miając nam, iż komitet narodowy zwrócił się do 
Was przystając na połączenie i obiecując po­
wstanie wewnątrz. Wiadomo Wam Jenerale, że 
jedynym celem naszej pracy, którą przedsiębrali­
śmy pod bezpośredniem Waszem kierownictwem, 
było wzbudzić ducha powstańczego Rzymian i 
dopomagać świętemu prawu ludów uciemiężo­
nych, ile razy zdarzy się ku temu sposobna po­
ra. Cieszymy się przeto, i błogosławimy pracom 
naszym, bo widzimy żeśmy popchnęli komitet 
narodowy, który przez długie lata kazał o nie- 
czynności- Co do posłuszeństwa wielkiemu try­
bunowi ludu ; oczekiwaliśmy by nam wskazano 
jakim sposobem moglibyśmy podać rękę ele­
mentowi komitetu narodowego. Spostrzegliśmy 
jednakże z przykrością, że nawet ostatnie wy­
padki na granicy rzymskiej, będące tylko wido­
cznym wypływem intryg, nie mogą zatrzeć pe­
wnych sprzeczności, jakie grożą dziś więcej jak  
dawniej niezgodą i wzajemnemi oskarżeniami. 
My, którzyśmy mieli zawsze na względzie dobro 
kraju, musimy dać dzisiaj nowy niezaprzeczony 
tego dowód, prosząc Was Jenerale, byś nas u- 
wolnił od pracy jaką podejmowaliśmy razem z 
Wami wspólnie z centrum powstańczem i poru- 
czył ją w inne ręce.

Krok ten nasz ułatwi zgodę i jedność w u- 
mysłaeb, nie odrywając od wspólnego dzieła 
naszej pomocy indywidualnej, którą zostawiamy 
zawsze do Waszego rozporządzenia. Jenerale. 
W Was tylko samym pokładamy nasze zaufa­
nie i przyrzekamy ponownie, że ognisko nasze 
nie przestanie pracować, nadal taki jak to było 
dotąd.

Przyjm Jenerale itd. Podp.; Pułkownik B ruz- 
zesi. Raffael Caraffa, major A gnani itd.

Do mych przyjaciół ogniska emigracyjnego 
we Florencji. Oceniam o ile na to zasługuje pię­
kny dowód abnegacji i patrjotyzmu jaki mi da­
jecie w Waszem piśmie dziś odebranem, dzięku­
ję Wam zań imieniem całego kraju. Oby Wasz 
przykład zechciał naśladować komitet narodowy 
rzymski. Oświadczył on gotowość czynnego wy­
stąpienia ze mną ; byłem z tego bardzo zadowo­
lony, lecz dzisiaj dopiero spostrzegłem, że w 
swoim łonie zawiera ludzi, którzy nie mogą na­
dal cieszyć się zaufaniem współobywateli i kraju. 
Obmyślę jak najspieszniej środki, by praca z ta­
ką umiejętnością i trudem prowadzona, nie była 
przerwaną. Tymczasem proszę Was, byście nie 
przestawali puszczać w obieg obligaeyj na ko­
rzyść Rzymian, pobierając zań gotówkę. Jestem 
pewny, że Włosi zrozumieją konieczność przyło­
żenia się całemi siłami do tego szlachetnego 
dzielą.

Ściskam dłoń Waszą z miłością i wdzię­
cznością.

Monsummano d. 23. czerwca.
Garibaldi,
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K r o n i k a .

— Lwów d. 13. lipca. ( Przerwa komunikacji z Zacho­
dem i możliwe wiadomości ze Wschodu, Powódź. Kronika tea­
tralna. Zakład naukowy polski pana Rosenthala dla dzieci ży­
dowskich).

Jesteśm y w tej chwili odcięci od Zachodu i od 
Wiednia, tak, jak  byliśmy przed rokiem ; z tą  różnicą, 
że tą  razą Jup ite r  pluvius wziął na siebie rolę pp* Bis- 
marka i Heydebranda. Gdyby nie drut telegraficzny, 
prowadzony przez W ęgry, bylibyśmy pozbawieni wszel­
kich wiadomości politycznych, i obowiązek zapełniania 
kolumn dziennika spadłby na fcjletonistę i na kronika­
rza — w yjąw szy , gdybyśmy się zdecydowali czerpać 
nasze informacje o biegu wypadków w świecie ze Sło­
wa, które je dostaje ze Wschodu i Północy, a nie z 
Zachodu. W takim razie niewątpliwie pokutujące je ­
szcze po pismach moskiewskich powstanie bółgarskie 
wyrosłoby do niesłychanych rozmiarów, i kto wie, czy 
po dwunastu dniach przerwy komunikacyjnej nie za­
alarmowalibyśmy czytelników naszych wiadomością, że 
500.000 Bółgarów, zaopatrzonych w doskonałe odtylco- 
we karabiny, i w najnowsze gwintowane działa, w nie­
obecności padyszacha obiegło Konstantynopol od stro­
ny lądu, podczas gdy flota grecka blokuje go od mo­
rza. Oczywista rzecz, że wiadomości takiej musiałyby 
towarzyszyć telegramy z Radziwiłłowa i t. p. donoszą­
ce o szybkiem posuwaniu się korpusów moskiewskich, 
i to w kierunku tak zastraszającym, że nie pozostało­
by nam nie, jak  spakować się, nająć budkę i mano­
wcami wynosić się za Karpaty, pozostawiając Słowu i 
„panom baFkom narodu russkiego, Pawłewyczowy, Ho- 
łowaćkomu i t. d .“ wszelką swobodę odbywania dru­
giej etnograficznej wystawy — we Lwowie. Biedni ci 
Bółgarzy ! Ani im się śni nawet, jakie heroiczne i o- 
krutne czyny wkładają na ich rachunek ich bracia, 
dziennikarze słowiańscy ; federaliści i — etnografiści. 
Tu wycięli w pień 200 jazdy tureckiej, tam licząc sami 
tylko 60 ludzi, zastrzelili w przeciągu pięciu minut 70 
red y fó w — gdzieindziej znowu skłonili do dezercji wię­
kszą część kozaków Sadik-baszy. Kto wie, czy sam 
autor „W ernyhoryw na starość nie namyślił się i nie 
nawrócił do wielkiej idei słowiańsko-grecko-rumuń- 
skiej ? Raj Mahometa, w jego wieku, nie musi mieć 
wiele pow abów ; piękniej by mu było może zostać „pa­
nem ojcem narodu", jak  pp. Gołowackoj i Pawłewycz 
wraz z Ływczakiem,.. .  Można jednak być pewnym, że 
s tary  basza nie zatęskni za tym zaszczytem, i że jego 
mołojcy nie przejdą w szeregi Fanarjotów, by oddawać 
Bółgarów z deszczu pod rynnę, t. j. z pod bastonady 
tureckiej pod knut moskiewski.

Gdzie to nas zaprowadziła ta przerwa komunika­
cji ! Najtrudniej puścić się prądem dygresji, potem po­
rywa ona już i unosi jak  rozhukana fala Sanu, W isło­
ki i Dunajca. Dygresja — a woda ! Nieprawdaż, jaki 
doskonały, i jaki nowy dowcip? Polecamy go wszy­
stkim możliwym i niemożliwym pismom humorysty­
cznym — choć, niestety, powodzie, które nam tu po­
służyły  za przedmiot porównania, nie mogą być bynaj­
mniej tematem do humorystycznych uwag. O ile z do­
tychczasowych doniesień wnosić można, niezmierna 
kieska dotknęła cała zachodnia cześć kraju. Nie wie- 
my nawet, czy z miejsc, położonych bliżej gór, zkąd 
wezbranie wód wzięło swój początek , zawiadomiono 
dość wcześnie okolice niżej położone o grożącem nie­
bezpieczeństwie, by ludzie mogli ocalić przynajmniej 
życie i część dobytku. Podróżni opowiadają, że wi­
dzieli chaty zatopione, a na dachach ich ludzi, giesta- 
mi wzywających ratunku. J a k  straszne zniszczenie wy­
rządziła woda, o tem dają niejakie wyobrażenie wczo­
rajsze nasze telegramy. W krótce  autentyczne daty wy­
każą nam cały ogrom klęski. Na nieszczęście, s ło ta  i 
zimno, panujące o tej porze, kiedy rozwija się ziarno, 
może wpłynąć bardzo niekorzystnie  na zbiory także i 
w tych częściach kraju, których wylewy rzek nie do­
tknęły* Nie sądzimy, by można obawiać się zbyt wiel­
kiej różnicy w plonach, zawsze jednak kraj nie zbierze 
tyle, ile mu potrzeba, by naprawić dawne i nowe 
szczerby w swej zamożności.

Przy kaźdem wielkiem nieszczęściu, znajdzie się 
zawsze jeszcze kilka mniejszych. Ulewy, które niszczą 
dobrobyt kraju, stają się także niemałym powodem do 
narzekania dla — przedsiębiorców piwno-ogrodowych 
w naszem mieście. Pana Pfinka na Wysokim zamku 
prześladuje formalnie słota, inne bliższe ogrodowe p i ­
wiarnie, żalą s i§ niemniej na brak gości. Natomiast ro ­
bi dobre interesa p- Blum z panną Gallmayer i innemi 
głośnemi i niegłośnemi znakomitościami scen niemie­
ckich. O pobycie  i powodzeniu naszego Towarzystwa 
dramatycznego w Lublinie, jesteśmy dotychczas bez 
wiadomości, wiemy tylko, że p. Miła3zewski, zerwaw­
szy kontrakt z panią Majeranowską, zaangażował pannę 
Kugler, śpiewaczkę niemiecką, na czas swojej podróży. 
Towarzystwo p* Stengla dało już 10 przedstawień w 
Brzeżanaeh; jakko lw iek  słota przeszkadza obywatelom 
ze wsi odwidzać teatr, powodzenie jego jest  nie złe. 
W Ułaszkowcach bawi obecnie Towarzystwo pana 
Woźniakowskiego. Teatr  krakowski znajduje bardzo 
dobre przyjęcie w Poznaniu — wzmianki, które o nim 
znajdujemy w pismach tamtejszych, są bardzo po­
chlebne.

Donieśliś my dawniej, że pan L. Rosentbal, otwiera 
zakład naukowy dla dzieci żydowskich. Z przyjemno­
ścią dowiadujemy się, że zakład ten wszedł już w ży­
cie. Znajduje on się przy ulicy Majerowskiej, w domu 
p. Galla. Obejmuje trzy pierwsze klasy normalne, i li­
czy już około 30tu uczniów. Przedmioty szkolne wy­
kładane są w języku polskim Nie potrzebujemy pod­
nosić zasług założyciela, ani też wielkiej użyteczności 
takiego zakładu, zwłaszcza, póki jeszcze nieszczęsne 
przesądy utrudniają i niemiłem czynią dla dzieci żydow­
skich uczęszczanie do jednych szkół z uczniami chrze- 
ściańskimi, gdzieby mogły prędzej i łatwiej nabyć wpra­
wy w języku polskim. Trudno żądać od rodziców, by 
dzieci swoje posyłali do szkół, gdzie doznają często 
niekoleżeńskiego obejścia się ze strony innych ucz­
niów. Gdy się zatrą różnice językowe, fatalne te ob­
jaw y staną się coraz rzadszemi, zwłaszcza jeżeli świa­
tło postępu nie omieszka i nas nie-żydów oświecić. 
Obskurantyzm jest  wrogiem wszelkiej toleraneji, najle­
pszym tego dowodem są pisma świętojurskie, przepeł­
nione zawsze wycieczkami przeciw żydom. Młodzież 
unicka, zostająca pod ich wpływem, objawia także naj­
większą nietolerancję w tej mierze. W dzień Bożego 
Ciała np. widzieliśmy tłum studentów, który odprowa­
dzał wracającą do koszar muzykę wojskową. J a k  zwy­
kle przy takich sposobnościach, rozpoczęło się na Sze­
rokiej ulicy małe prześladowanie żydów, rzucanie k a ­
mieniami i tp. Uważaliśmy, że dzieci tresowane w żar­
gonie świętojurskim, najgorliwiej bra ły  się do tej ka­
rygodnej swawoli. Prawdziwie miły widok sprawili 
nam przy tej sposobności dwaj chłopcy — w konfede- 
ratkach, którzy wzięli w obronę jakiegoś 3tarego siwe­
go żyda, i odprowadzili go na wały, dokąd reszta ga­
wiedzi nie śmiała ich ścigać. Dodać musimy, że oprócz 
tych dwóch dzieciaków, nie widzieliśmy w tem  miejscu 
żadnego organu bezpieczeństwa.

— W  z a k ła d z ie  g lu c h o - m e in y c h ,  przy ulicy Ł y ­
czakowskiej odbędzie się w poniedziałek zw ykły  egza­
min publiczny, połączony z popisem gimnastycznym. 
Zaprowadzenie nauki gimnastyki w tym zakładzie, 
przypisać należy wyłącznie prawie s taraniom nauczy­
ciela zakłada p. Chocholouska.

— (L, L .) M y ślen ice . (Pustelnia — ochronka pod Ciężko- 
wicami). Powinnością jest ludzi, kochających kraj, w y­
świecać dobre i złe czyny w kraju tak  pojedynczych 
osób, jak i zbiorowych instytucyj. Mnie milej zawsze 
i wszędzie upatrywać i wyświecać dobre i pożyteczne, 
dla tego chcę tu opisać czyn piękny pojedynczej osoby.

Wątpię, czy wiadomo w kraju, że w Ciężkowicach 
jest  obecnie pod nazwiskiem „pustelni" założona ochron­
ka, w której dotąd wychowuje się 10 wiejskich dziew- 
czątek sierót, lub mających zupełnie ubogich rodziców, 
które  to dziewczęta przysposabiają się na dobre służące. 
Założycielką tej tak  pożytecznej dla kraju instytucji 
jest  biedna sama, panna Ulejznerówna. Osoba ta p rzy ­
była przed kilkn laty do nas z pod rządu pruskiego, 
czując powołanie do życia zakonnego, czego gdy do- 
piąć nie mogła, przyszła na myśl jeszcze pożyteczniej­
szą dla kraju, a może i milszą Bogu, zaioźyć za wyże­
brany grosz rodzaj ochronki, o której mowa. Jakoż  
chodząc wzdłuż i wszersz kraju, uzbierała za pomocą 
Boga tyle, że na kawałkn gruntu pod lasem, da row a­
nego jej od miasta Ciężkowic postawiła domek z dwo­
ma izdebkami i kuchnią, a urządziwszy także mały o- 
gródek, zgromadziła już 10 sierót, które żywi, okryw a, 
uczy czytać i pisać i dalej przysposabia na uzdatnione 
służące. Nie mogąc wszystkiemu sama podołać, p r z y ­
jęła do pomocy drugą siostrę, k tóra  ją pod jej nieby- 
tność zastępuje, sama bowiem godna czci wszelakiej 
założycielka, co roku puszcza s ię  w kraj na kw esty ,  
aby jako  pszczoła do ulu, dla swych sierót mogła na-
znosić pożywienia.

Zaiste na jedną słabą kobietę, i odwagi cywilnej, i 
serca wiele do podziwienia. Cóż to za pożytek dla 
kraju z takich o ch ro n ek ! Gdyby choć co kilka mil 
znaleźli się ludzie czynu i serca, coby tak ie  ochronki 
(nie klasztory) zakładali, jakby się lud oświecał i js- 
kie moralne i zdatne byłyby służące, na których tak
u nas zbywa !

Tymczasem zaś wspierajmy, ile razy wyciągnie ku 
nam rękę, ta, niemal pierwsza założycielka takiej in­
stytucji — i niech jej będzie cześć za jej pobożność 
chrześciańską w życiu.

— R o z p r a w y  o s ta t e c z n e  w  l w o w s k i m  c. k .  s ą ­
dz ie  k r a j o w y m .  (Zamordowanie żony). Dnia 15. p a ź ­
dziernika 1866 zgłosił się do sądu pow iatow ego w 
Żółkwi Filip  Tałata j  z Wiązowy, 27 lat liczący, obrz. 
gr. kat.,  włościanin, z wyznaniem, że przed kilkoma 
godzinami udusił w skutek  kłótni domowej żonę swo­
ją  Paraskę, 27 lat liczącą, z którą się dopiero w lutym 
1866 ożenił, i rzeczywiście komisja sądowa znalazła jej 
zwłoki położone w stodole na słomie i przykryte ko­
żuchem. Przy oględzinach lekarskich nie dostrzeżono 
prócz nieznacznej kresy pod prawem uchem najmniej­
szego działania siły zewnętrznej, i dopiero z sekcji 
pokazało się, że Paraska T. umarła w skutek ataku 
krwi na mózg, a to nastąpiło przez silne uderzenie n a ­
rzędziem tępem. n. p. pięścią w głowę. D a li j  orzekła 
k o m is ja , że takie uderzenie nie pociąga za sobą śmier­
ci, ale w danym wypadku mózg był przepełniony krwią 
w skutek nadmiaru wypitej wódki, której ślady znale­
ziono w żołądku, i to przyczyniło się do śmierci. Wi- 
docznem było, że Filip T. nie udusił swojej żony, on 
jednak ciągle obstawał przy tem pierwszem swojem 
zeznaniu, w końcu dopiero przyznał się, źe dnia l^go  
października 1866 zastawszy żonę swoje leżąeą w s to ­
dole, posprzeczał się z nią, i rozdrażniony uderzył ją  
pięścią w głowę bez zamiaru zab ic ia— Paraska jednak 
padła od razu nieżywa. Wówczas zamknął stodołę i 
poszedł do sądu.

Na rozprawie ostatecznej w dniu 10. b. ra. Filip T. 
skazany został zgodnie z wnioskiem prokuratorji państw 
na 5 lat ciężkiego więzienia i przyjął wyrok. (Prezyd. 
radzca sądu kraj.  p. Klemensiewicz, oskarż, zast. prok. 
pań. p. Budzynowski, ohrońca dr, Weiss.

— (N )  W o l n o - h a n d lo w e  m ia s to  B ro dy .  P o ru ­
szywszy w waszem piśmie raz tę kwestję, poczytuję 
sobie za obowiązek przeprowadzenia jej do ostatnich 
rezultatów.

Mniemałem, iż Izba handlowa krakowska przemówi 
nareszcie w obronie swojego zdania, dla tego trzyma­
łem się w odwodzie; gdy j td n a k  to nie nas tąp iło ,  
chwytam ponownie za pióro, aby zreasumować skutki 
naprowadzanych przyczyn w mojej poprzedniej kore­
spondencji pod powyższym napisem w nrze 113. umie­
szczonej.

Nim jednak do tego przystąpię, poprzedzić muszę 
wywód następującą uwagą :

Częstokroć wymagają wyższe cele i interesa p ań ­
stwowe pewnych względów, z któremi godzić się mu­
szą mieszkańcy, chociażby niekoniecznie odpowiadało 
fco ich miejscowym interesom; otóż rzucę pogląd z tego 
stanowiska na wolno-cłowy handel miasta Brodów, jak  
dalece twierdzenie takie  znajdzie tu usprawiedliwienie.

Głównym importem handlu brodzkiego są wyroby 
i towary środkowych państw niemieckich, w bardzo 
małej ilości trafiają się fabrykaty francuzkie lub angiel­
skie. Wywóz Brodów ogranicza się zaś na surowe pro- 
dukta Moskwy, którymi zasilają się znowu fabryki 
środkowych Niemiec ; w kraju zaś, nawet w państwie 
austrjackiem są one zbyteczne, bo własnj7eh produktów 
jest więcej, niżeli spożytkować mogą fabryki. Cały 
zatem handel tu te jszy  obraca się  na wyłączną korzyść 
środkowych państw niemieckich z ujmą dla handlu i 
przemysłu austrjackiego, co wykazałem w mojej p o ­
przedniej korespondencji. Na szczęściu i powodzeniu 
innych krajów niemieckich, od czasu Kóniggratzu, nie- 
tylko źe Austrji nic wcale nie zależy, lecz przeciwnie 
wzrost ich i powodzenie wyradza siłę atrakcyjną k o n ­
solidującą współplemieńców, a to trudna do pokonania 
przewaga. Państwowe względy nie wymagają zatem 
bynajmniej, aby drogim okupem podtrzymywać w B ro­
dach handel dla cudzych interesów.

W poprzedniej korespondencji wypowiedziałem, iż 
dla wyłącznego pożytku kilkunastu starozakonnych 
kupców, prowadzących handel zagraniczny, wyłączono 
28-tysięczną ludność wolnego okręgu i odcięto j a  od re ­
szty kraju co do handlu, przemysłu i komunikacji czyi 
zwykłego obrotu i zarobkowania.

W następstwie tego anormalnego stanu, nastąpić 
musiało zupełne zubożenie mieszkańców; lecz to fiie- 
dosyć ; nędza wyrodziłasię  w ludności miejskiej, jakiej 
w najbiedniejszem miasteczku w Galicji nie znajdzie. 
Brody nie mają zupełnie mieszczaństwa, tej średniej 
klasy, która jes t  potęgą ludności miejskiej. Zamknię­
cie mieszkańców w szczupłym kątku, zabija przem ysł 
w samym zarodzie. Dla tego w Brodach są tylko dwa 
stany, bardzo nieliczny stan zamożnych kupców, i u b ó ­
stwo, — prawdziwy proletariat, w zastraszającej liczbie. 
Żydzi przyciśnieni brakiem wszelkiego zarobkowania , 
opuszczają swoją Jerozolimę, przenosząc się najwięcej 
na Wschód. Tak  samo ma się i z ludnością katolicką. 
Rzemieślnik choćby najpilniejszy, nie znajdzie tu po ­
wodzenia, dla braku wszelkiego zarobku w mieście , 
świat zaś po za obrębem wolno-cłowym jes t  dla niego 
na zawsze odciętym. Dosyć powiedzieć, że miasto B ro­
dy posiadając 20.000 mieszkańców, połowę tego co w 
Krakowie, który  także  w szczęście nie upływa, nie ma 
ani jednej kawiarni, a tylko jedną ubożuchną żydow ­
ską cukiernię. Dwa domy zajezdne kato lick ie  utrzymu­
ją  dwie traktjernie, lecz nie można bynajmniej zazdro­
ścić im powodzenia, bo ich domy pnste, a restauracje 
nie uczęszczane, W wolno-handlowem mieście panuje 
wielka cisza. Co ty lko  potrzeba i wygoda w świecie 
cywilizowanym jako rzeczy niezbędne sobie przyswoiła, 
nie może się w Brodach utrzymać, bo nie ma konsu­
mentów, lecz za to nędznego, zdemoralizowanego ubó­
stwa, wałęsającego się po zaułkach, lub zalegającego 
szynkownie — znajdzie rojami.

Ubytek zatem w podatku dochodowym i zarobko­
wym, w stosunku ludności do innych miast wykazuje 
się w Brodach rocznie na . . 12.000 złr.

Wspomniałem w mojej poprzedniej korespondencji, 
że Brody jak  zwykle każde miasto wolno-cłowe, ma 
swoją stronę ujemną, z powodu rozpowszechnionego 
przemytnictwa.

Brak wszelkiego rzetelnego i godziwego zarobko­
wania, zniewala ludność puszczać się na bezdroża, dla 
tego też przemytnictwo rozpowszechniło się tu na na j­
obszerniejszą skalę. Porównawszy wartość cła za s p ro ­
wadzone do Brodów towary; odtrąciwszy od tego kon- 
sumeję miejscową i wpłynioną opłatę cłową za p rzed­
mioty drogą rzetelną w yprow adzone , okazuje się* 
że przemytnictwo uszczupla roczny dochód na o- 
koło . . . . .  1C0.000 złr.

Za artykuły  zaś skonsumowane w wolnym okręgu, 
jako t o : za arak, kawę, cukier, herbatę, nareszcie za 
towary łokciowe, za skonsumowane z Moskwy sprowa­
dzone bydło rzeźne; za zboże, czy to do gorzelń, czy na 
żywność z Moskwy sprowadzone, ginie rocznie w do­
chodach cłowych około 40.000 złr.

Dodawszy do tego niedobór, wykazany w poprze­
dniej korespondencji 22.362 złr. — Suma ogólna uiedo- 
boru 172.362 złr. w. a., k tóry  kraj od pół wieku czysto 
w interesie niemieckim ponosi.

Przed zaprowadzeniem wolnego okręgu, chociaż 
nie było tu dzisiejszych trzech domów handlowych, 
miasto cieszyło się powodzeniem — zamożność była 
powszechną, swoboda w haudlu i zarobkowaniu u ła­
twiała mieszkańcom pracę i przemysł, nędza i tłumy 
proletarjatu dzisiejszego, nie były nawet znane. Egzak- 
cjonarz z roku 1774, 3łużący właścicielowi Brodów do 
pobierania opłat jako regaliów z tytułu nadzwierzchni- 
czej własności, wykazuje następujące r u b ry k i :

Domów w mieście było 1102
Sklepów murowanych 171
Gorzelń czynnych 64
Browarów piwnych ,18
Browarów miodowych 3
Piekarzy 41

Faktorowie opłacali dworowi Bl*mę ryczałtową ro­
cznie rubli 1000, chociaż nie wolno im było brać tylko 
1 od s ta  ze interesa doprowadzone do skutku. Bardzo 
znaczne kapita ły  musiały być tu w obrociel kiedy fak­
torowie przy takiej nizkiej stopie faktornego, tak  zna­
czne czynsze opłacali.

( A  L .)  B rzeża n y ,  11* lipca- Ustawicze ulewy nie 
zrządzają u nas wprawdzie niszczących powodzi, lecz 
zboża wszędzie powylegały? 1 bardzo szczupłe rokują 
nam plony, Z trwogą oczekujemy przyszłości, a ib0_ 
wiem ceny wszystkich artykułów żywności są już wy­
górowane, a zarobku nawet mularze i cieśle w porze 
słotnej mieć nie mogą. Najwięcej z a r o b k u  nastręcza 
jeszcze odstawa zboża, wszelakoź nieszczęśliwi furmani 
nietylko przez niepogodę, lecz i przez zepsute drogi 
są udręczeni. W y g M amy z niecierpliwością sankcji 
ustawy o konkurencji drogowej, i zorganizowania R a ­
dy powiatowej, dopóki bowiem tej mieć nie będziemy, 
niepodobna jest  w porozumieniu z innemi gminami za­
brać się do niezbędnie potrzebnych nam gościńców.

Trudno pojąć, dla czego wybór do Rady powiato­
wej w naszym powiecie nie został rozpisany, kiedy o- 
prócz dwóch gmin, wszystkie się już ukonstytuowały. 
Przecież oeto tych dwóch wiejskich gmin nie powinno- 
by stanowić przeszkody wyborowi.

Bawiące tu towarzystwo artystów pod dyrekcją 
pana Miłosza Stengla uprzyjemniło nam już wiele wie*
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ozorów, a przez przedstawienie na korzyść czytelni lu­
dowej sprawiło, iż zamiar założenia czytelni zyskał re ­
alną podstawę 27reńskową, która w kasie towarzystwa 
pożyczkowego dla Qprocentowama złozoną została* 
Spodziewać się wypada, że czcigodni przyjaciele oświa 
ty ludowej dowiedziawszy się o tein, skutecznie we­
sprą to przedsięwzięcie, którego ogniskiem dotychcza- 
sowem jest zwierzchność gminna.

W B ó b rc e  propinacja gotowa stracić swych „Stamra- 
gas te“. Pan sekretarz urzędu gminnego przekonał się, 
że włóczęgi z poblizkick wsi, chociaż po części młodzi 
i zdrowi, siedzą po całych dniach w szynku, żyjąc Bóg 
wie czem i jakim sposobem, a do roboty za pieniądze 
nająć się nie chcą ; zamyka ich wiec bez ceremonii do 
kozy, — a oni zaś widząc, że to  nie żart, że ich cze­
ka w końcu plaga i wydalenie, proszą więc po kró­
tkim już czasie sami o robotę za pieniądze, i są 
na rękę tym, co robotnika potrzebują, np. podczas n ie­
formalnych tegorocznych sianokosów.

pan sekretarz urzędu gminnego w Bóbrce zasługu­
je sobie na publiczną pochwałę, albowiem lndzi niezdar­
nych, zamyśla przerabiać n a » pożytecznych, a to jest 
zadanie bardzo piękne. — Zdaje się w ogóle, żo nasze 
miasteczko podniesie się z czasem pod samorządem; 
początki dobre, — jeżeli nowy burmistrz w chęciach 
i pracy nie U9tanie, lecz o tern obszerniej kiedy in­
dziej. ' (J - )

— Z K a łu sza .  Dnia 9. b. m. odbyło się żałobne 
nabożeństwo za cesarza Maksymiliana w tutejszym k o ­
ściele ob. łac. Wezwani przez tutejszego proboszcza 
ks. Dudzińskiego obywatele okoliczni, c. k. urzędnicy, 
burmistrz na czele Rady i liczni parafianie łac* i gr. 
obrz., wzięli udział w tym smutnym akcie.

Katafalk był wspaniale przyozdobiony, w środku 
unosiła się korona, a pod nią litera M. Cztery pirami­
dy, wieńcami spojone i ozdobione oznakami wojskowe- 
ml, a u góry powiewały chorągiewki narodowe i woj 
skowe.

W S t a n i s ł a w o w i e  zawiązała się spółka ja tkow a 
miejska, w celu zaopatrywania miasta dobrem, zdro- 
wem i taniem miejscem. Preliminując potrzebę ty go ­
dniową na 20 sztuk wołów, dyrekcja Spółki wzywa 
hodowców bydła, aby się z nią względem dostawy p o ­
rozumieli.

W P r a d z e  u fabrykanta Sumerekera pod 1. 464/3 
można dostać gotowych zegarów wieżowych, dosko­
nałej i taniej konstrukcji- Sprowadza je na miejsce, 
ustawia i puszcza w bieg sam fabrykant, r ę e 
niem kaucji w kwocie 10°/0 ceny za trzyletn ią  dobroć 
bez potrzeby naprawy lub oczyszczania. Z wieloma 
gminami naszege kraju wszedł już w układy o dos ta ­
wę, za wypłatą ceny ratami.

Z ło c z ó w  dnia 11. lipca. Z dniem 8. b. m. otwo­
rzył tu kancrlarję swoją adwokat dr. Kornel L e w ic k i .

— P r z e ło ż e n i  S t o w a r z y s z e n i a  w z a j e m n e j  p o ­
m o c y  r z e m ie ś ln ik ó w  m ie s z c z a n  lw o w s k i c h  pod 
wezwaniem błogosławionego Ja n a  z Dukli, opiekuna 
miasta Lwowa, zapraszają w myśl §. 35. statutu tegoż 
wszystkich członków Stowarzyszenia wraz z rodziną, 
jakoteż  i pobożnych chrześcian na uroczyste nabożeń­
stwo, które się na uczczenie patrona Stowarzyszenia 
odprawi w niedzielę d. 14, lipca r .  b. o godz. %11 w 
kościele oo. bernardynów.

— Z K o ło m y i  dnia 12. lipca. Ks, Głowackoj p o ­
wróciwszy z Moskwy, z wystawy etnograficznej, robi 
wycieczki, zapewne naukowe, i po Galicji. Temi dniami 
zawadził i o Kołomyję, konferował z panem Biłousem 
— pewno nad podniesieniem prawdziwej nanki w tutej- 
szem gimnazjum, i jak  głucha wieść niesie, miał temuż 
zostawić dla kształcącej się młodzieży 350 rubli praw­
dziwie moskiewskich, a które p. dyrektor, ów Boduin, 
jeżeli rzeczywiście je otrzymał, zapewne dobrze roz­
dzieli. Ztąd miał się udać ks. Gołowaekoj w góry, het 
aż gdzie Ruś sięga, by opowiadać swemi kapłańskiem i 
a wiarygolnemi ustami o cudach i bogactwach Wszech- 
rosji.

Z powrotem ks. Głowackoj pewnie jeszcze zawita 
do Kołomyi.

Ostatnie wiadomości.
Po wydrukowaniu wczorajszego numeru do­

szły nas następujące telegramy, które dla pu­
bliczności lwowskiej wydaliśmy w osobnym 
dodatku:

W ied eń  d. 12. lipca. Odręczne pismo 
cesarskie uwalnia hr. Crenneville od posady 
pierwszego jeneraf-adjutanta cesarskiego, i mia­
nuje go wielkim podkomorzym koronnym.

Na czwartkowem posiedzeniu Izby poselskiej 
Herbst i spółka stawiają wniosek naglący o wy­
pracowanie i przedłożenie Izbie ustaw specjal­
nych, zawierających: 1) Przywrócenie prawa o 
małżeństwach według kodeksu cywilnego i od­
danie sądownictwa w sprawach małżeństw sądo­
wnictwu cywilnemu. 2) Wyrzeczenie, w zasadzie, 
rozdziału szkoły od kościoła. 3) Uregulowanie sto­
sunków między wyznaniami na zasadzie równou­
prawnienia. Izba uznała nagłość tego wniosku.

Na porządku dziennym było dalej: Motywo­
wanie wniosku Rygi era, tyczącego się wynagro­
dzenia za szkody wojenne; sprawozdanie komisji 
petycyjnej; wybór komisji dla sprawy wyznań, we­
dług niosku Herbsta. Najbliższe posiedzenie w 
sobotę.

P aryż d. 12. lipca. de l A r m i e

donosi: Cesarz zezwolił (!) aby utworzono na 
nowo zniesione w r. 18C5 dwie kompnnje 
przy każdym pułku piechoty liniowej.

B erlin , 12. lipca. Rząd pruski odwołał 
swego posła z Meksyku.

W  numerze wczorajszym przez mylne tłu­
maczenie telegramu doniesiono, że pociągi kolei
lwowsko - czerniowieckiej nie idą. Prostujemy 
tę pomyłkę, albowiem ruch lia kolei lwowsko- 
czerniowieckiej trwa nieprzerwanie i tylko most 
na gościńcu lwowsko-stryjskim koło Mikołajo­
wa jest uszkodzony.

(Powodem wyżwymienionej pomyłki był nie­
miecki tekst telegramu: ununtgrbro-
ehen, w którego drugiem głowie opuszczono pierw­
szą Zgłoskę: «n.)

C. k. dyrekcja pocztowa zarządziła nare­
szcie odpowiednie kroki, by przywrócić komuni­
kację pocztową z Krakowem, o ile to na razie 
da się uskutecznić. Najbliższej jednak poczty, 
z Zachodu nie można spodziewać się pierwej, 
jak jutro wieczór.

Przed oddaniem dziennika pod prasę otrzy­
maliśmy pobieżny wykaz szkód, zrządzonych 
powodzią na linji kolei Karola Ludwika. Poda­

my go jutro, a dziś donosimy, że począwszy od 
jednego mostu z tej strony Mościsk (który wszak­
że ma być do wieczora tymczasowo napra­
wiony) aż do Bogumiłowie za Tarnowem jest 8 
znaczniejszych przerw mostowych, a oprócz te­
go mniejsze lub większe uszkodzenia nasypu ko­
lejowego.

Stryj <1. 12. lipca, (godz. 51/, po połu­
dniu). Duia 10. b. m. o godzinie 4. po połu­
dniu szła woda 9 stóp nad zero. Okolica po­
wyżej i poniżej mostu na rzece Stryju nr. 23 i 
drogi erarjalnej bolechowskiej pod wodą. Grobla 
drogowa, która już w kwietniu b. r. nadwerę­
żoną była, teraz o wiele więcej wymulona od 
prawego brzegu, dlatego na jednej części mostu 
komunisację tymczasową o godzinie 9. wieczór 
urządzono. Jedna kobyła przymostowa porwana 
i nasyp lądowy mocno podmulony. Dalszemu 
wymuleniu jego zapobieżono położeniem faszyn. 
Powyżej mostu nr. 23 uniosła woda rusztowanie 
i filary przygotowane do budowy. Przy moście 
koło karczmy Bratkowickiej grobla gościńca 
przerwana na jeden sążeń. O godzinie 10. wie­
czorem rzucono tam most tymczasowy. W obrę­
bie miasta Stryja dwie szluzy na Młynówce 
zerwane; łąki i pola pod wodą. W samem mie­
ście woda zalała wiele ogrodów, ulic i zagród.

Ze Skolego donoszą dnia 11. b. m., że na 
gościńcu Wereckim dwa mosty łukowe moeno 
zostały uszkodzone, i w jeduem miejscu grobla 
gościńca na znacznej przestrzeni przerwana. 
Inżynier powiatowy Opatowicz wyjechał tam 
dzisiaj dla przywrócenia komunikacji.

Zresztą wszędzie nad Stryjem znaczne wy­
lewy.

Nowy Sącz d. 12. lipca. Szkód powsta­
łych z wylewów nie można jeszcze ocenić; tak­
że nie wiadomo jak daleko one sięgają. Dotych­
czas wiadomych jest 30 miejscowości. Wszystkie 
budowy wodne bardzo znacznie uszkodzone. 
Woda na Dunajcu opada; dotychczas opadła o 
4 stopy i 10 cali.

Sanok d. 12. lipca. Przez zatopieuie doli­
ny Sanu, przez wezbranie wszystkich sąsiednich 
rzek i potoków, przerwana komunikacja poczto­
wa i telegraficzna z Przemyślem i Tarnowem, 
tak, że telegramy do Lwowa wysyłamy przez Wę­
gry i Siedmiogród. Uszkodzenia dróg, pól i za­
siewów ogromne.

B rzesko d. 12. lipca . Duuajec zatopił zu- 
pełuie 15, częściowo 19 miejscowości. Uszwica 
częściowo 26. Woda opada. Wisła nie wystąpi­
ła jeszcze z brzegów.

Jasio d. 12. lipca. O ile dotychczas w ie­
dzieć można, woda w okolicy tutejszej zalała 27 
gmin. Hankówka, Krasowice i przedmieście Ja­
sielskie, zatopione są zupełnie, w innych zaś

miejscach woda znisz czyła tylko pojedyncze do­
my. Szkoda w plonach i w uprawnej roli nie 
da się obliczyć. Z ludzi nie stracił nikt życia, 
oprócz jednego c. k. żołnierza. Wczoraj i dzi­
siaj były przechodzące deszcze, ale rzeki nie 
wystąpiły już z brzegów. Wzięto się do napra­
wy komunikacji z Tarnowem, Krosnem i Gor­
licami.

Ropczyce (I. 12. lipca 4. godzina po po­
łudniu. W skutek ulewy i przerwania chmury 
w nocy z d. 9. na 10. lipca rb. okolica Ropczyc
1 Sędziszowa zalana jest wodą. Miasto Ropczy­
ce było całkiem pod wodą, która w wysokości
2 stóp zalała była ulice. Nędza w mieście jest 
okropna, nikt jednak nie stracił życia. Szkoda 
w zatopionych miejscowościach jest niezmierna. 
Most od strony Dębicy jest w połowie zerwany, 
drngi, od strony Sędziszowa częściowo uszko­
dzony. Most na kanale nr. 2 w Sędziszowie 
grozi runięciem i nie dozwala przejazdu. Poczy­
niono przygotowania, by przywrócić komu­
nikację.

Rzeszów d. 12, l?pca. Szkodę z wylewu 
można ocenić w przybliżeniu na 250.000 złr. 
w. a., rozciąga się ona na 60 miejscowości. W 
dole leżące są zupełuie uszkodzone, wyżej poło­
żone mniej.

Woda szła 20 stóp nad zero. Dziś opadła 
o 9 stóp. Opada ciągle.

Jarosław  12. lipca. Dotychczas wóda Sa­
nu opadła o jedną stopę. Wierzch mostu jaro­
sławskiego zatrzymany w Nielipowieach. Most i 
droga koło Radymua uszkodzona. Zniszczenie i 
nędza wielka. Brak żywności, a w wiciu miej­
scach przystęp do zalanych miejscowości nie­
możliwy. Pomoc pieniężna gwałtownie potrzebna.

Wszelkie pogłoski, jakoby w skutek powo­
dzi ucierpiała także kolej czerniowiecka, oka­
zały się bezzasaduemi. Pociągi jej idą bez prze­
rwy. Wylew Dniestru pod Mikołajowem, jakkol­
wiek znaczny, nie przybrał większych rozmiarów, 
aniżeli to bywa w każdym roku słotnym.

Z powodu przerwania komunikacji poczto­
wej, zażądaliśmy od wiedeńskiego biura kores­
pondencyjnego telegraficznych doniesień o wa­
żniejszych wypadkach politycznych. W chwili, 
gdy Gazeta idzie pod prasę, nie otrzymaliśmy 
jeszcze żadnego telegramu.

G osp od arstw o , przem ysł i
handel.

Na w y s t a w i e  p a r y z k ie j  jest maszy­
na przerabiająca drzewo na papier za do­
datkiem tylko 34°/0 szmat. Dotychczas wy­
rabiano papier taki za dodatkiem 50% 
szmat w Anglii, zwłaszcza w zakładzie 27- 
mesa, który massę albo mąkę drzewną bie­
rze po większej części z Niemiec, i  gór 
hercyńskićh, gdzie ją fabrykują z drzewa 
świerkowego. Popiłówawszy kłody na 1% 
stopowe kawały  i oczyściwszy z kory, 
ścierają na miazgę piaskowemi kamieniami, 
wodą odwilżając. Gęstą masę puszczają przez 
przetak, pozostałości trą raz jeszcze, a z 
czystego ciasta robią cegły mające 2 stóp 
w kwadrat a 4 cale grubości. Za pomocą 
pras wyciskają z nich wodę aż do 60% i 
tak  w wilgotnym jeszcze stanie rozsełają 
do papierni, które do zaprawy z rozbrze- 
chtanej masy drewnianej dodają 50% cia­
sta ze szmat. Mąkę drzewną suchą w yra­
biają przez piłowanie drzewa szczególna 
maszyną, ale papier z tej suchej mąki nic 
pozyskał jeszcze wzięcia, Jak też w ogóle 
nowy ten sposób jeszcze dużo przejść musi 
odmian, zanim się wykształci ostatecznie.

Na wystawie paryzkiej Niemcy pod
względem gastronomicznym silnie aą repre­
zentowane; Austrja, Prusy, Bawarja mniej 
jednak przyciągają jadłem jak  piwem. Pa- 
ryżanie knchnię niemiecką nazywają niedo­
rzeczną, o ile nie jest ńlepem naśladowa­
niem francuzkiej; zato piwo, które coraz 
bardziej w Paryżu w modę wchodzi i po­
między robotnikami wypycha cierpkie wi­
no miejscowe, wielu ma zwolenników. Nie­
mców zresztą żyjących stale w Paryżu li­
czą przeszło 100.000. Szczególniej austrja - 
cka piwiarnia na wystawie jest w prawdzi- 
wem oblężeniu; znawcy wahają się jeszcze 
z wyrokiem, czy paime przyznać austrja- 
ckim czy bawarskim piwom; pruskich wca­
le nie cenią wobec tamtych dwóch. W pi­
wiarni Drefiera z Wiednia obsługę powie­
rzono 30tu dziewczętom w rozmaitych dość 
jaskrawych strojach, rozmaitością przypo­
minających mozajkową naturę państwa au- 
strjackingo, sa tam dziewczęta z Arcyksię- 
ztwa, ze Styrji, Galicjanki, Węgierki, Ty-
r>rvl Ir  i  i  i - A  _____~  „  i. U. J j  .   i  _ i . . .  „rolki i td., wszystkie w narodowych stro­
jach; ale właściwie tylko stroje są narodo­
we, dziewczyny zaś zebrane na bruka wie­
deńskim. Dreher zapowiadał, źe będą bąr- 
ńrn niplrna  : ________

był z piękności kobiet, teraz jednak i tam | 
widać [padła pewna posucha na kwiatki . 
ludzkiego rodzaju. 1

W oddziale fotograficznym wystawy 
paryzkiej tłumno bardzo bywa a zwłaszcza 
w jednym kącie. Jedni spychają drugich. 
Któżby uwierzył, że to tłum ciekawych, 
którzy się zachwycają pięknośerą polskich 
kobiet. Fotografowie warszawscy Miecz­
kowski, Fajans, Kloch i Dutkiewicz przy­
słali portrety  Polek. Do tego zbioru zali­
czyć można śliczne roboty paryzkiego fo­
tografa Marek. Są to jak  on nazywa photo- 
9rafhies ó V kuile. Widzimy tam por tre ty  za- 
ęhwycającej^ zawsze powabem pani Laury j 
Swiejkowskiej, pani Aleksandryny z K o ­
marów Tyszkiewiczowej idealnie pięknej, 
pani Walewskiej, pani Ponia tow skie j .‘Znaj­
dują się więc wśród Polek  i Francuzki z  
polskiemi nazwiskami. Patrząc zaś na por­
tre ty  warszawskie, których jest  bardzo 
wiele, n ik tby się nie omylił, że to Po lk i .  
Tyle  w nich głębokiego smutku, tyle u- 
czucia, tyle godnośc i! W szystkie  niemal 
twarze rzeczywiście piekne, ale jeszcze 
piekniejszemi zdają się przy blasku, który 
je" oświeca a bierze źródło w czystych d u ­
szach, umiejących cierpieć z powagą. Cu­
dzoziemcy domyślają się jaki skarb szla­
chetnych uczuć nosi w sobie zacna polska 
niewiasta.
Rozbiór chemiczny wraz z ocenieniem  
wartości niektórych środków lekar­

skich, w  tajemnicy otrzymywanych 
przez wynalazców.

D r a  B e h r a  n o w o  w y n a le z io n a  e s e n ­
c ja  m a g n e ty c z n a  ż y c ia .  (D r. Behrs neu 
erfitndene maguetiseke Lebens-Essenz), Środek 
zalecany dla cierpiących na głuchotę, sk ła ­
da się z wody destylowanej z małym d o ­
datkiem kwasu saletrowego w flaszeczcze, 
w której korek nakryty  jes t  blaszką z cyn­
ku a przez środek korka  przechodzi dru­
cik miedziany, k tóren do dna flaszeczki d o ­
sięga. — Kosztuje talara. Wartość wraz z 
flaszeczką 10 c* w* a.

Proszek Korneuburgski dla bydła 
Kwizdy, aptekarza w  Korneuburgu. Skład 
jego jes t  według analizy następujący: W 
stu częściach zawiera*, soli glaufierskiej t łu ­
czonej 70 części, siarki tłuczonej 20, ko-
r ^ A ł l  i  a  i r i t i A  L i i  t  A C 7  i  a  ^  C Z f e lrżenia tataraku 5, korzenia 
( Gentiana) 5. Sprzedaje się w pakietach 
po V /1~ y i funta zawierających, po cenie

 ---------- --------80 i 50 kr. w. a. — Wartość jednego pa-
dzo piękne, ale zawiódł. Wiedeń słynny kietu według ilości 24 albo 12 kr.

Hetnoroidalny ziołowy likier Dau- ! 
bitza (Hdmorroidal-Krauter-lAquer o. Daubitz). j 
Następujący przepis je s t  temu zupełnie od- | 
powiedni: agaryku, rhabarbarum, każde­
go po 2 części, korzenia cytwaru (Zetoa- 
ria) , angelikl, goryczki, gałganu ( Galanga), 
weneckiego theriaku, z każdego po jednej 
częśc i ; szafranu pół części, aloesu, inyrhy, 
z każdego po jednej części, wódki zwy­
kłej 45° C. 400 części, po wymoczeniu od- 
powiedniem przez trzy dni, przecedzeniu i 
filtrowaniu przez bibułę, dodaje się cukru 
50 części. — Wartość flaszeczki kwaterko- 
wej wynosi 20 kr. w. a.

E s s e n c ja  JHorassa n a  w ł o s y  (Moras 
Haar-Essenz). YVedług analizy sk łada się: 
z olejku riczinowego 20 części, alkoholu 
absolut. 80, balsam*? peruwiańskiego, klei- 
ku z tymianku, kleiku z lewandy, z każde­
go po % części, tynktury  z kory chinowej 
1 cześć. — Wartość flaszeczki w wielkości 
oryginalnej 30 kr. w. a.

Woda anatherynowa do ust  Poppa
(Anatherin~Mundwasser von ,/, (j, Popp in Wien).
Następujący przepis daje wodę do ust zupeł­
nie odpowiednią oryginalnej T Drzewa san­
dałowego (Santali rubri) 15 gran, drzewa 
gwajaku 10, myrhy25, gwoździków 15, cy­
namonu 5, olejku cynamonowego, olejku 
gwoździkowego, z każdego kroplę, moczy 
się w spirytusu częściach trzech, wody ró- 
żauej 12 drachm, przez 4 dni. i przecedza. 
T aka  powyższa porcja może być w każdej 
aptece po cenie 40 kr. w. a. sporządzoną. 
Flaszeezka oryginalna kosztuje 1 złr. 40 kr. 
wal. austr.

S y r o p  Pagliano , zalecany przeciw 
wszelkim słabościom składa się według 
analizy C. Kckera: z proszku z k  jrzenia 
Ja lapy  części 3, spirytusu z syropem man­
nowym części 10. — Flaszeezka, zawiera­
jąca 4 łu ty  powyższej mieszaniny, kosztuje 
1 złr. 40 kr. w. a., gdy wartość wraz z fla­
szeezka można ocenić na 30 kr. w. a.

Dr. P a t t i s o n a  w a ta  n a  r e u m a ty z m
(Dr. Pattisons-Gichtwatta), Każdy pakiet za­
wiera kawałek ordynaryjnej w a t y , która 
po jednej posmarowana je s t  wyciągiem z 
drzewa sanda łow ego , Jroszke benzoesu i 
balsamu peruwiańskiego. — Sprzedają ta ­
kową po cenie 40 i 60 kr. w. a. Wartość 
10 kr. w. a.

R e s t i tu t io n s  F io u id e  dla koni na 
ochwat, składa się z następującej miesza­
niny: Tynktury  z papryki 2 części, spiry­
tusu kam forow ego, spirytusu eterowego

amoniaku, spirytusu zwykłego, każdego 2 
części, 4 części soli kuchennej, rozpuszczonej 
w 16 częściach wody. Używa się na okłady z 
dwoma częściami wody. — Wartość je d ­
nej kwaterki 30 ct. — Flaszka oryginalna, 
zawierająca kwaterkę, kosztuje 1 złr. 20 
ct. w. a.

D ra  B e r in g u in t  r o ś l in n y  ś r o d e k  do 
f a r b o w a n ia  w ł o s ó w .  (Dr. Beidnguirs Haar- 
fdrbemittel), sk łada się z dwóch flaszeczek, 
w każdej po jednym* łucie płynu; cena wraz 
z dołączoną szczoteczką 5 złr. w. a. Fla- 
szecka nr. I. zawiera rozczyn półtora chlor­
ku żelaza w wodzie, nr. II  rozczyn kwasu 
pyrogullusowego w wodzie kolońskiej. 
Obydwa płyny razem zmieszane na włosach 
tworzą atrament, któren włosy na czarno- 
niebieski kolor ubarwia. W artość właściwa 
kilkanaście centów.

D r a  B e h r a  e k s t r a k t  na  n e r w y .  
(Behrs Neweneztract.) W flaszeczcze zawie­
rającej dwa łu ty  płynu, który  według ana­
lizy Wittsteina składa się z 1 % części oli­
wy, Vs olejku lewandowego, %  olejku ter­
pentynowego, % spirytusu 80°. Cena 1 złr. 
20 ct. Wartość 15 ct. w. a.

S o k  z z ió t  s t y r y j s k i c h  z Gracu, (Steg- 
rischer Krdutersaft) , składa sie z syropu ro ­
bionego z kartofli, jak i  się zwykle w han­
dlu znajduje, bez żadnego "dodatku jak iego­
kolwiek soku z ziół Alpejskich.

B a l s a m  Y e to r y n ie g o  u Feliksa Mi­
zerskiego we Lwowie. Mieszanina sk łada­
jąca się : tynktury z arniki 2 łuty , sp iry­
tusu zw ykłego 4 łu ty ,  tolu balsamu %, 
elemi gumy %, olejku z kwiatu muszkatu- 
łowego, olejku lewandowego, z każdego 
20 kropli, olejku rozmarynowego, olejku z 
jałowcu, każdego 12 k ro p l i , olejku caje- 
puti,  z mięty p ieprzow ej, cytrynowego, 
bergamutowego, z każdego 8 kropli, olej­
ku z szałwii, z majeranku, z ruty, z k aż ­
dego 6 kropli. — 6 łutów powyższej mie­
szaniny kosztuje 1 złr. 50 cent. — Wartość 
35 c. w. a.

P ig u łk i  C ou ven a  r o ś l in n e .  30 p igu­
łek  w pudełku zawierają w sobie według 
analizy Hagera:  20 gran "gum i gutti, 30 gr. 
aloesu, 30 gr. żywicy z korzenia jalapy* 
Każda pigułka jest  polukrowana cukrem z 
gumą i różowo zabarwiona. Pudełko k o ­
sztuje 1 złr. — W artość 36 c. w. a.

A. Siedlecki,

gmunt z Podola, Hassan Bej Agaloron, I 
Hassan Ayode Wosil z Tyflisu, Thorene 
Józef  .z Jass, hr . .Karnicki Michał z Rogó- 
źua, Żubr Jan  z Zółtaniec, Falkow ski Mi­
chał z Głuchowa, br. Wilczek Henryk z 
Samoklesk.
Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu­

dwika :
Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.

r o g. 5. m. 20. w. 
z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r .

,  o g. 8. m. 30. w- 
Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m .40 . w.

a o g. S. m. 32. r. 
do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p. 

_ ii o g. 6* m. 15. r.
Pociągi na kolei żelainej Lwowsko* 

Cserniowleckiej:
Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.

„ „ o g. 10. wieczór
„ z C z e r n i o  w i e c  g . 6. 25 m. r. 
n u 6. 3(* m. w.

Przychodzą do L w o w a o godz. & ran.
a o godz. 5. wiecz.

do C z e r n i  o w i e e  g. 8. 4 5 .
w g .  8* L

*
*
»

»
n
n

Przyjechali do Lwowa d. II. lipca.
Hr, Borkowski Dunin Mieczysł. z Wiednia, 
Dobrzański Henryk z Krakowa, Mniszek Zy-

n
*

Telegrafowany kura wledeńakl.
z dnia 12 . lipca-

Obiig. dług. państ. 5%  na 100 gl. m .k- 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banka nar. . • • • • • •

Towarzyst. Kred. na 200 gl. •
London 10 fet. sz te rl ingów . . . .
Dukaty cesarskie sztuka • • • . .
Srebro za 100 gl. w. a. . . , , .

W. A.

123 50

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 12 lipca.

Dukat holenderski • • • 
D ukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny • 
Moskiewski rubel papierowy 
P rusk i  talar  kur. . . . .  
Galie, l is ty  zast. w. aA 
Galie, listy zast. m. k . !
Galicyj. oblig. inde-----
Pożyczka -----
Akcje 
Ąkcje

Dają
w. a.
zł* | ct.

5 88 
5 92 

13 18
1
1
1

77
81
69
69

215
174

90
70
85
75
65
35
50
50

aą dają
w* a.
cł.jot.

219 50
00[176(50



GAZETA NARODOWA z dnia 13. Lipca 1867.

Ogłoiszenie.
Dyrekcja Zakładu naukowo - rolniczego 

w Dublanach zamierza oddać prowadzenie 
kuchni zakładowej w przedsiębiorstwo p ry ­
watne. — Osoby chcący to uzyskać, mają 
przedłożyć do dnia 2lj. lipca b. r- do D y ­
rekcji Zakładu swe oferty i w tych w y ­
szczególnić jakie potrawy i w jakich ilo­
ściach obowiązują się dostarczać po cenie 
12 złr. miesięcznie za śniadanie obiad i 
pranie, zaś 4* złr, za kolację. 2148 1—2

Przy zawarciu kontraktu, ma p rzedsię ­
biorca złożyć kaucję jako  porękę, że wszy­
stkim obowiązkom przez siebie przyjętym za­
dość uozyni.—Bliższe szczegóły w Dyrekcji 
Zakłada.

Dublany d. 5 lipca 1867.

Do szanownych obywateli 
i hodowców bydła!

W  Stanisławowie z a w ią z a ła  się

Spółka jatkowa miejska
w cela zaopatrywania mieszkańców dobrem, 
zdrowem i taniem mięsem.—Potrzeba ty g o ­
dniowa wynosi ja k  na teraz do 20 sztok. 
Spółka kapuje  tylko dobrze tuczone bydło, 
a mianowicie tylko woły, wyjątkowo zaś do­
brze wytoczone młode krow y (jałówki) — 
Uprasza się szanownych obywateli i hodo­
wców bydła o zgłoszenie się pod adresem 
„Do Dyrekcji Spółki jatkowęj w  Sta­
nisławowie* z wyszczególnieniem ilości 
sztuk, wagi, ceny od cetnara wiedeń­
skiego i terminu dostawy do Stanisła­
wowa 2145 1—5

Od Dyrekcji Spółki.

F l f l P l P i  A w obwodzie żółkiewskim, od
wszelkich służebnictw wolne, 

obejmujące według katastru  około 2150 
morgów przestrzeni, a w tern do 640 mor­
gów roli w dobrej glebie, do 300 morgów 
łąk, przeszło 1130 morgów lasu dobrze u- 
trzymauego, materjałowego, z odpowiedaie- 
mi budynkami mieszkaluemi i gospodar-  
skiemi, sąz  wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kaneelarji W. Starzew - 
skiego, adwokata  kraj. we Lwowie pod 
liczbą 552%.___________________ 2H f  1 - 3

0  pomadach na włosy
ogłosiła Neuefreie Pteese następujący artykuł : 

„Świeżo pojawiło się w handlu wiele 
gatunków pomady na włosy, nie znalazły 
jednak oparcia z powodów łatwych do po­
jęcia. Jes teśm y z dawna nieprzyjaciółmi 
wszelkiej szarlatanerji, i nie bez podstawy 
wierzymy tylko w tak ie  cuda, za któremi 
przemawiają faktyczne dowody. Cudu po­
dobnego dokazał pan Karol M a lly  w W ie­
dniu (Wiedeń Hauptstraase 69) swemi u- 
przywilejowanemi wyrobami E W A L IN Y  
n a  porost w łosów. W yborna ich wielo­
krotnie doświadczona skuteczność, ciągnę­
ła uwagę nie tylko stołecznego miasta 
Wiednia i całej m onarch ii , ale także i za 
granicą wyroby te kosmetyczne weszły w 
codzienne użycie we wszystkich budua­
rach. Wyroby Ewaliny są obecnie najpo­
pularniejszym artykułem kosmetycznym w 
całej Europie. Pan M a 11 y dostarcza tych 
kosmetyków tak  dla sułtańskiego haremu 
w Konstantynopolu, jak  i damom najpierw­
szej arystokracji w Szwecji , rzec nawet 
można, iż rozgłos Ewaliny rozszerzył się 
już po za granice Europy.

E w a l in a  jest wynikiem długoletnich 
badań i dochodzeń, a skuteczność jej za­
stanawiająca uznana i polecona jest  przez 
najpierwsze znakomitości lekarskie. Poma­
da ewalinowa umacnia posadę włosów, za­
pobiega wypadaniu włosów Tnadaje onym 
połysk piękny. Pomada na przemian z 
esencją Ewaliny używana, zapobiega for­
mowania się łupieżu trwale, wyprowadza 
prawie cudem włos z łysin, brody zaś i 
włosy porasta ją  niesłychanie szybko. W y­
bornym skutkom tego wyrobu, przodujące­
go przed wszelkiemi innemi tego rodzaju 
odpowiada również eleganckie onego 
wyposażenie — a potrzebom publiczności, 
zaspokajając takowe, odpowiada najświe- 
tniej. Można tu rzeczywiście powiedzieć, 
że „owoce złote podawane są w srebrnem 
naczyniu*, przyszłość zaś takiemu artyku­
łowi w bandlu wróżymy bardzo świetną 
niezawodnie. 2074 (2—4).
Przedmiotów tych dostać można za­

wsze w e Lwowie św ieżo:
W aptece pp. A. B e r l i n e m  i Z y g m u n ­

ta  R u c k e ra ;  w Brzeżanach n B. F a d e n -  
hech ta ;  w Czerniowcach u Ig . S e h n i r c h a ;  
w Krakowie u J ó z e f a  J a h n a ;  w Przemy­
ślu a  E .  M a c h a lsk ie g o ;  w Tarnowie u 
W. T. A. W ie lo g ó r s k ie g o ;  w Turee u 
A, C z y r n ia ń s k ie g o ,

Słoik pomady Ewalinowej kosztu je
1 złr. 50 ct., fla.kon esencji Ewalinowej
2 złr. 50 ot. razem z przepisem użycia.

Niewidzialne stanie się widzialnem
za pomocą małych

kiesionkowjch mikroskopów,
które do

250 r
pow ię­
kszają,

kosztują sztuka 1 złr. w. a. 
z frankowaną przesyłką.

Za pomocą takiego drobnowidza wi­
dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek, (Infusorien) wesoło p ływ ają­
c y c h ,J a k  w największej rzece. Pojedyncze 
części zwierzątek, robaczków, roślin i t .  p. 
takim drobnowidzem widziane, okazują się 
niezmiernie wielkiemi, i w różnych kszta ł­
tach, i drobnowidz tak i  sprawia dla małych 
i dorosłych przyjemną i pouczającą roz­
rywkę. Również można za pomocą tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie.

Mikroskopy te za frankowanem na' 
aesłaniem 1 złr. wal. austr. posyłają się 
franko d o  w s z y s t k i c h  s tao y j  p o c z t o w y c h  
p a ń s tw a  a u s t r ja c k ie g o ,  nie licząc nic za 
opakowanie. Za pobraniem pocztą (gegen 
Postnaehnahme) jednakże, z niefrankowaną 
przesyłką, kosztuje sztuka 90 cnt.
Listy z zamówieniami uprasza się adresować.
Galanterie - Waaren -Niederlage „zur 
Stadt Paris“ in Prag, Zeltnergasse

NrO. 596. I. 1939 5—6

r
pozostałych po ś. p. Jozefie W arsaew icau  inspektorze ogrodu 
botanicznego krakowskiego— składający się se  zaacasnej liczby  
storczyk ów , palni; roślin  szyszk ow ych , paproci 1 innych  
rozm aitości, przez zmarłego w rozlicznych jego podróżach tak 
w Europie jako też i w Ameryce zebrany, dnia 23. lipca  b. r. o 
godzin ie 9. przedpołudniem  i dni następnych  w ogrodzie 
botanicznym w  K rak ow ie  w drodze publicznej licytacji sprze­
danym będzie.
M T  Katalog roślin jest bezpłatn ie do nabycia w księgarni 

p .  Józefa Czecha w Krakowie, oraz w administracji „Gaze­
ty Narodowej“ we Lwowie. 2J41 2 - 3

UNION-REWOLWERY.
f  W celu zadośćuczynienia powsze- 

chnie wyraź /nemu życzeniu naszych 
P. T. odbiorców, zaopatrzyliśmy nasze, ja k  

wiadomo, z u p e łn ie  w e d łu g  n o w e g o  s y s te m u  
k o n s t r u o w a n e  r e w o l w e r y ,  nietylko w sprężyny ^

>  f  s a m o  n a p r ę ż a j ą c e ,  lecz oraz uskuteczniliśmy w ie l e  
u le p s z e ń  w a ż n y c h ;  i słusznie, nie p r z e c e n ia j ą c  zasług 

własnych utrzymujemy, iż r e w o l w e r y  nasze, co do d o s k o ­
n a ło śc i ,  e le g a n c j i ,  s i ły  s t r z a łu  i n i e z a w o d u o ś c i ,  tudzież t a ­

n io śc i  celują tem wszystkiem, cokolwiek w tym rodzaju broni w yna­
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym walcu w prze 
ciągu minuty 7 razy, o podwójnym walcu 14 razy. W y l o t  (rura) i 
t u łó w  w a l c o w y  wiercone w n a j le p sz e j  s ta l i ,  tudzież wszystkie inne 
części s k ł a d o w e  rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów stanowi 
jedną c a łą  s i ln ą  masę, nie jest ani lu to w a n y ,  ani s p a j a n y  ś ru b a m i ,  
nie naraża zatem na niebezpieczeństwo. Wystrzał mimowolny niepodo­
bny. W celu udowodnienia tego, co się pow iedzia ły  odwołujemy^ 3ię 
na niektóre z licznych, nas dochodzących od z n a k o m i t y c h  o d b i o r ­
c ó w  p o ś w ia d c z e ń ,  uwierzytelnionych notarjalnie; tudzież na poręcze­
nie z naszej s trony.

Do pp. J .  E i g n e r  i  Sp., fabrykantów r e w o l w e r ó w  w  W ie d n iu .
Poświadczam niniejszem najchętniej, iż kupiony u panów p a te n t .  

U n io u -R e w o łw e r ,  pod każdym względem zadowalnia mnie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli się to przydać może, drukiem to ogłosić ; 
doniosłość, a szczególnie dokładna konstrukcja rewolweru nie pozo s ta» 
wiają nic do życzenia. Brzostek 1. maja 1867. Marjan Nat. Mysłowski, 
poeztmistrz i burmistrz woln. miasta Brzostka. — Kula 30. m aja  1867 
Miklos Zwipp, rusznikarz. — Keresztur 28. maja 1867, And. Martonfi, 
notarjnsz gminny. — Kórmend 10. maja 1867. Karol Horvath, inżynier.— 
Orahoyica 2; kwietnia 1867. I. Michalovich, wlaśc. dóbr. — Sistaroyets 
1 . maja 18G6. Aleks. Kriyaesy, kr. weg. leśniczy rew. — Karlstadt 18.

! n 1 0 y17 a .    1 r  1 . t « 1 ** n  11 Ci o

Józef Sedlakoyich, prywatyzujący.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane bedą natychmiast za p o ­

braniem pocztowem. “ 2058 19—12
c; E  N Y:

Duże rewolwery l~:cal. wielk, kai. 10M/m o 7 strz. szt. od złr. 25 do 27
10* v *Małe kiesz on k 8 _

n
średn.

* Ąo
o.

'O

n ” "L » ” », 7 M/m , 7  ,  .  „
1U0 nabojów lOciu M/m złr. 4 50 

100 „ 7 M/m złr. 3.50
Osobny walec rewolwer. 4 złr. 5 ct. 
Futera ł skórzany 2 złr.

E i g n e r *  <& O o m p .
k. k .  p r i y .  R evoIver-Fabrik ,  Wien, 

Niederlage Stadt, Wallfischgasse

Każdy nieUukładuy rew olw er  z przyrządem 
do naciągania  kurków przy ję ty  Dędzio 

napowrót  bez wszelkich 
zastrzeżeń.

H .  F .  n  i i  I I I T K  A

o <.s

p o l e c o n y  Ickars nem i świadectwami i umiejętnemi orzeczeniami, u z n a n y  własnem 
doświadczeniem tysiąca konsumentów, przyrządzony je d y n ie  przez aptekarza R . F . Dau- 
b i tz a  w Berlinie. Dostać można we L w o w ie  jedynie w a p t e c e  P .  M ik o la sc h n .  2069 6—12

H A N D E L

IBoilitoW fo S M l t m
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 295 ni.

ogłasza niniejszem

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
t o w a r ó w  g a l a n t e r y jn y c h  i n o r y m b e r g s k i c h ,  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  ze  zAofa,

s r e b r a ,  i p o r c e l a n y  z f a b ry k i  h r .  TH U NA

o 2O°/0 n iże j een ,
przytem  poleca  sw ój sk ład  Krzytew szw ajcarsk ich  
z fabryki Ł ecoaltrego  i n ajw ięk szy  w yb ór broni
jako  t o : dubeltówki najnowszego • ysHt^u iglicowego \ lafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowo, tarczowe, pojedyn­
kowe i kruciee pojedyńcze i dubeltowe, / najsławniejszych fabryk, jako  też

wszelkie przybory myśliwskie, uraz

karabele, k o rd e la sy  i pałasze sa lon ow e
p o  n ą j u m i a r k o w a ń ó z y c h  c e n a c h .

Na żądanie daje kilka dubeltówek du wypróbowania. 2135 28 - ?

Sławną W O DĘ ANATERYNOWĄ do UST,
której przywilej, udzielony panu Pop po w i, wyg«vł v/ czerwcu 1865 r., a o której 
doskonałości przekonują licz c Doświadczeń a, dostać można zara ast po cenielzlr. 4f) ct.

tylko po *  austr. wal.
u pana B e r l in e r a  we LWOWIE; u pp. S c h a i t c m  i S p ó łk i  w BZESZOWiE, u p.

W ie lo g ło w s k ie g o  w TARNOWIE. :N)52 13--24
8kł-~d iOówny u €7. S p i t z m u l l e r a  « p te 1; a r z a w W ied n iu .

O b w ieszczen ie .
Z powodu wyrządzonych przez słotę uszko­

dzeń mostów na Białej, Wisfoce i Wiarze, w strzy­
muje się od dnia dzisiejszego aż do odw oła­
nia niniejszego ogłoszenia przew óz osób, pa- 
fcnnków f tow arów  na kolei galicyjskiej Ka­
rola Ludwika między Mościskami a Stogu- 
milowleami.

Osoby, pakunki i towary będą zatem tylko  
z K rakow a do B ogum iłow ie i z Mościsk 
do S zw ow a, i na pow rót przewożone.
, Odwołanie tych ograniczeń przewozu nastąpi 

przez publiczne uwiadomienie bezzwłocznie, sko­
ro tylko przeszkody usunięte zostaną.

We Lwowie d. 10. lipca 1867. 21393-?
gaiic. Karola Ludwika.

*

Nowe dzieło p rennmeraoyjne!
Wszystkim księgarniom rozesłnn * w ła­
śnie 1 . zeszyt dzieła w języku  niemie­

ckim pod tytułem:

Historja PAPIEŻY
( G e s c h ic h te  d e r  P i ip s te )

po pul ramie opracowana przez A. Patuzzi.
M o t t  O: Chrystus założył na tak 

silnych podstawach swój 
kościół, iż zachwiać go 
nic zdołali nawet niego­
dni kapłani i niegodni 
papieże.

Oddając publiczności dzieło powyższe, sądzimy, 
że nie ważniejszego i bardziej  za jm u jącego  nad nie 
dać nie moglibyśmy, zwłaszcza w czasach  obecnych,  
kiedy słaje  tysiące do walki /. konkorda tem ,  i k i e ­
dy właśnie  obchodzony jes !  j u b i l e u s z  założenia p a ­
piestwa.  Dzieło to pouczy oraz każdego jak  mogła  
powstać i rozszerzyć sit; władza olbrzymia  papieży.  
—Rękojmią niezależnego traktowania  tego p rz e d ­
miotu. tudzież bezstronnego opracowania ,  je s t  im ię  
i niezależne stanowisko autora

Każdy zeszyt kosztuje tylko > s r g r . . czyli g.1 
cl. w. a. Zeszyt 1, wyjdzie  j u ż  w 8 dni. Całość 
obejmie zeszytów ozdobionych -iOf) piękne]ni du- 
st racjami.

A lb e r t  A. W e a e d i k t  w  W ie d n iu .
We Lwowie p ren um erow ać  można w ksiygan 

F. If. HICHTKRA. -2040 2 - 0

I f„nu r t  J ń ł t n  w bliskości czernio /iecko- IVlipnO DODP ] vg klej kolei, z dobre
m ; ^abudowunićtmi guspodarc/emi, jako  też 
/.domem mieszkalnym i w dobrej glebie, p o ­
szukuje sie za gotowe pieniądze w kwocie 
od 50 do 100.000 złr. w. a. 2078 5 - 6  

Bliższą wiadomość, z dodatkiem dokła­
dnego opisania dóbr, uprasza r,\ę przesłać 
do P . O w e n ,  post restante, J a s s y  w  M oł­
d a w ie .

Perły eterowe P. Clertan uiyte w dozie zwy­
czajnej od a do 5 w tylce wody w kilku chwllacfe 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny
I rozdrażnienie nerwów.

24 — Yk>060
S KŁ AD

v;!3 Lwowie w a o tece*
pana Piofra Mikołaj o I10.

PEPSYNA GRIMAULT,
czyli

Środek ułatwiający trawienie.
Środek ten niedawno w terapii znany, 

przywraca błonie śluzowej żołądka normal­
ne przymioty, przyspiesza i reguluje w y ­
d z ie la n ie  n o k ó w  czyli s e k r e c j ę .  W wy­
padkach niedokładnego odbywania się fnnk 
cyj trawienia, Pepsyna ułatwia t r a w ie n ie  
su b g tan c y j  b ia łk o w a ty c h ,  do których tra­
wienia sam so k  gatryczny nie je s t  d o s ta ­
tecznym.

'Z powodu tych własności, używa się z 
w idk iem  powodzeniem w słabościach, po­
chodzących ze złego trawienia przez oso­
by, d Tknięte k a t a r e m  c h ro n ic z n y m  żo 
ł ą d k a ,  przez k o b ie ty  w  s ta n ie  c i ę ż a r ­
n y m ,  lub c ie rp ią c e  na  h y s te r j ę  i w y c i e ń ­
czen ie .  Skutkuje cudownie na d z i e ­
c ia c h  s k ro fu l ic z n y c h  i mających sk ło n ­
ność do k r z y w i e n i a  s ię  k o ś c i  'p flC:le,r z o ~ 
w ej., jak  również na osobach wycieńczo­
nych przez długotrwałe słabości, u t r a tę  
k rw i ,  nlbo dotkniętych zbytnim odcho­
dom tuyny (di*l>etis), w k 1 órych t ra f ie n ie  
zbyt mozoluio się odbywa.

Objaśnienia co do użycia Tensyny. d o ­
łączono są do każdego fi?*kord’ a, zawiera­
jącego 18 proszków, P e p s y n a  G r im a u l t  
i s tn ie je  n ie ty lk o  w  s ta n ie  p r o s z k u ,  a le  
w  s ta n ie  e l i \ i r u .  1531 10—16

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P  M ik o la s c h a ,  B e r l in e r a  i R n k e ra ;  
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyri- 
skiego i I n d y k a ,  w Brodach w p.pfece p. 
Frcnzos ; w Poznaniu w aptece p, Elsnera.

Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje powszechnej wiadomości, że 

0

0

w obiegu znajdujące się

po 4°

oprocentowują się od 1. lipca 1867
esterodniowemo za

i że począwszy od 1. lipca 1867
wypowiedzeniem

2146 1 0 - 2 5

tylko Ą  A SIG M TY  KASOWE
z czterodniowego wypowiedzeniem wydawane będą

1 J A N  W Ę R T I A T K A
poleca wielki wybór

pieców  kaflow ych
własnego wyrobu z zwykłemi i bo^atemi 
ozdobami; piece kominkowe, kuchnie an­
gielskie itd.^ Za dobroć, jakoteż najdosko­
nalsze ustawienie onychźe ręczy.

Takowo znajdują się na widok publi­
czny wystawione we Lwowie przy ulicy 
Karola Ludwtka w domu na-oźnym ulicy 
SykstusKiej pod 1. 1S15/.. -2115 2—5

u Hnrrw r̂TgmiTirsTrTjrr--jMj--
Na k ła d e m

księgarni F. H. RICHTER we Lwowie
wyszedł

k a t e c h i z m
homeopatyczny,

naucza jący  lioraeopatji g r u n ­
townie w trzech  godz inach . 

C ena w m iejscu  40 ct., p rzez  
pocztę  46 Ct. 1877 8-?

Najlepaze w a g i  d e c y m a ln e  pod zarę­
czeniem, m a s z y n y  do  g n ie c e n ia  słodu* i 
m ły n k i  do  s z r u to w a n ia .  najtrwalsze 
wyzłacane k r z y ż e  g r o b o w e  podług najno- 

. z j ró w, p r a w d z i w e  s ty r y j s k i e  
g o z d z ie  d o  p o d k ó w  i n a j l e p s z e  g w o ź d z ie  
c z e s k ie  wu wszelkich gatunkach polecają 
po najniższej cenie

H e r m a n n  J e i l t e l e s  (f* S o h n  
fabryka i handel żelaza i towarów żelaznych

w P r a d z e .  1974 8 —13

Maź pogazowi}
po 1 złr. 25 ct. za cetnar,
z pow odu zaw ar ty ch  w niej c z ę ­
ści azotu, p rz y d a tn ą  szczególn ie j 
do napuszczan ia  (nasycania) p ro ­
gów, poc iągan ia  dachów  g o n to ­
wych, pa rk an ó w  i w sze lk ich  ma- 
tó r ja łów  d rew nianych  i budow ni­

czych, p o le ca  2127 3-6
Administracja Zakładn galowego.

W artość terapeutyczna Syropu 
Chiny i żelaza, aptekarzy nadw or­

nych księcia Napoleona*
Dołączenie chiny i ź e h z a ,  rozwiązało 

jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzinie 
farmacji. Lekarze uznali powszechnie zna­
komite usługi, jakio ta preparacja  przynosi 
cierpiącym. (Jhina, znaną je s t  w medycynie 
jako środek toniczny najwyższej potęg-'. Po . 
łączoną ona została z fosforanem żelaza 
który jest jedną z lepszych prep?*racyj że- 
lezistych, ponieważ zawiera dwa pierwia­
stki, żelazo i fosfor wyrabiające krew i k o ­
ści. Szanowni lekarze z zajęciem, sądzimy, 
przeczytają zdanie lekarzy paryzkich i ana­
lizę tej preparacji, dokonaną przez jednego 
z najznakomitszych chemików w świecie.

„Środek ten, sprawia ciągle pom yślne 
skutki w tmdnych trawieniach (dyspepsie) bla- 
daczce, braku regularności miesięcznej, krwotokach, 
upławach, gorączkach tyfoidalnych, dyabecie i W0 
wszystkich wypadkach gdzie idzie o wy­
tworzenie sił słabego i powrócenie żywio­
łów życia zwątlonych lub utraconych.

A r n a l ,
doktor nadworny cesarza Napoleona.*4

r Jettt to jedna z tych szczęśliwych prepa- 
racyj zadawalających chorego i lekarza. J e ­
dna z najlepszy cli a szczególniej łatwo m ogą­
cych być zniesionemi preparacyj żelazistyon.

C a z e n a e e , 
lekarz szpitalu św. Ludwika w Paryżu .“

Preparacja ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz ważnych 
środków lekarskich nieodrażąjących i ła ­
twych do strawienia. Używam syropu Clu­
ny i żelaza i uważam go za bardzo pomyślny 
wynalazek. . C h a s s a ig n a c ,  . . K 

naczelny chirurg szpitalu Lariboisiere.
.Środek ten, przyjmowany zawsze bez 

odrazy przez chorych, używam z pomyślnym
skutkiem. M e r c c y  d e  «

członek paryzkiej akademii medycznej.
„Przezroczystość tej p repą™ ^1. i smak

nrzyjemny bez woni żelaza».ie8  ̂ s odkietu 
lekarstwem wcale nieodra^Jł$cem 1 3^nte- 
cznera. M o n » d '

prof. fakultetu rnedycz. w Paryżu."
Analiza tego syroP11 Y^yKazała, że za­

wiera on w sobie cb 'n§ 1 301 ,eJQ^lst? w
maximum. .

rof. Chemii w s z p i t a l u  Val-de-Grace «o Paryiui.

Wydawca: Witalis W. Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański. O dpowiedzialny re d a k to r :  P la ton  K o s te c k i . D ru k  K o n w ią  Pillera,


